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Adama, Corrafout de la Croii, Roo^.< 2. {uwu.* 
ratę mś p. pułkownik Racrkowakl, F»utaa«, Poi 
sonniere 88. W WIEDNIU pp. Hiłaaaiuituia ot VuŁ. I■ i, 
w. 10 Walllisohgasdł, A. Oppellk Stmit, StutMjnbwU; 
2. Rotter et Cłłs. I. Rieiaergawe 13 i (j. L.D^'1« «i 
Cm.l. Masitniliujautram 8. W FRANKFURCIE :«.<! 
Menem w Hamburgn pp. HaaaenBteiu «t VoŁ-L<.

OGŁOSZENIA przyjmuję się aa opłata 8 
od miejsca ebjętośoi Jednego wierna drebtjrw dt»- 
kiesa. Listy rekUmaeyjiie deopiwiętuow iJt 
ulegają fruukowsuiu. Manuskrypu &««&<.- t&- 
a wracaj 4 się, leez bywają amasouc.

, Magg, Menger, Ne-uwii t. Plener, Prażak, Schaup, 
iSchrank, Skene, Sturm, Walterskirchen. Przeciw

Nieoceniona to osoba ten policmajster. W kąt 
poprzednik jego Tretiak — tamten Lach bojący 
się, i nie przedsiębiorczy. Surków od połowy maja 
b. r. dostarcza administratorom i właścicielom 
domów roztworu koperwasu żelaza do desinfek- 
cji rynsztoków etc.

Czyżby carska cześć uległa już tak rozkła
dowi, że po niej odcieki trzeba odwoniać? — 
Surków przeznacza nawet ilość koperwasu po
trzebnego na to, i w plakatach narożnych grozi 
§. 29 ustawy nieposłusznym, a nawet kilku wła
ścicieli pociągnął do kary, którzy jak się poka
zało, zamiast do niego się udawać po specjały, 
takowe kupowali u niekompetentnego, mianowi
cie u magistra farmacji Sznirsteina. Podobne 
niezrozumienie rozporządzeń władzy, czyż nie 
jest karygodnym występkiem ?

Po tych szczegółkach nudzących i rozprasza ■ 
jących myśl, pozwólcież mi na cześć imienin car
skich wypowiedzieć w ogólności zdanie o Mos
kwie na czasie będące.

Charakter władzy pastwiącej się nad nami 
z przyzwoleniem sojuszników godnych siebie, 
charakter tej władzy najezdniczej, na przedsta
wicielach której tyle już krwi naszej cięży, zda
je się w sprzeczce być samo ze sobą. Moskwa 
to się przymila, to się sroży, to się modli, to 
zdziera. Lecz mówię; „zdaje się“, bo przy wni
knięciu w głąb rzeczy, zasady najazdu od wie
ków nie zmienione. Jest to ten sam nieodmien
ny, piętuowŁiny mongolski niewolnik, chciwy cu
dzego i stawiający sobie pomniki z czaszek 
trupich.

Słysząc tu Moskali czytających listy od 
znajomych, zagnanych nad Dunaj, słysząc owe 
opisy z przechwałkami bezwstydnemi, przepla
tane tuż pobożnem „hospody pomiłuj", owe opo
wiadane z cynizmem gwałty i morderstwa, po 
których bohaterowie nie umywszy i rąk (ze 
krwi), zasiadają kuszat’ (jeść) — istotnie przy
znać trzeba, ża pochody Hunnów w IV, Arabów 
w VIII i IX, i Mongołów w XII; wieku mogą 
tylko pod względem dążności zaborczej być po
równane z pochodami gierojów moskiewskich 
XIX wieku; ale w wyzuciu się swojem ze wszy
stkiego, co stanowi człowieczeństwo, prawdziwy 
wojownik carski w dziejach wszystkich wojen 
pozostanie unikatem. Historja uważa Iwana 
Groźnego jako najdoskonalszy typ skończonych 
tyranów, jako ucieleśnienie bestjalstwa i hipo
kryzji — a niektórzy moskiewscy pisarze prze
bąkują, że może był warjatem. A Moskwa, jako 
osobnik rządu, Moskwa zastraszająca świat lub 
niezrozumiała dla świata, toż to ów ciągle od
radzający się Iwan Groźny, mordujący dla lep
szego apetytu, rozbijający, gwałcący i modlący 
się Iwan ohydny, który zginąć musi nie nawró
ciwszy się, aby — jak Karamzin twierdzi — 
ludzkość cała nie utraciła wiary w sprawiedli
wość wieczną. Carowie moskiewscy zbrojnemi 
armiami swemi radziby zawsze odtwarzać ową 
hordę koleżków Iwana Groźnego, którzy z go
dłem psiej głowy i z miotłą w ręku przezna
czeni byli do kąsania i wymiatania ludzi.

Pólurzędowcy zapewniają atoli, że Andrassy । wet wewnątrz kraju komunikacja listowa zosta- 
dlatego odwidza Bismarka, bo tak nakazują i la utrudnioną. Listy z Waiszawy lub z Lublina 
względy kurtuazji dyplomatycznej. Co jednak jest! wysyłane do którego z. miast lub miasteczek,Lwów d 20 września i wnioskowi podkomitetu głosowali pp. Beer, Beess, 

I Hrestel, Deschmann. Eichhoff, Fluck, Grocholski, 
Herbst, Juzyczyński. Kuranda, Kowalski, Schąr- 
schmid, Ed. Stiess, Spens, Tenschl, Tinti, Wolf- 
rum.

Oświadczenie p. Grocholskiego daje do my
ślenia, że koło polskie albo ze względu opozycji 
przeciw rządowi oświadczyło'się przeciw miano
waniu, za klótciii tylko p. Grocholski był oso
biście i tak też głosował, zamiast się uchylić w 
imię solidarności koła; albo też sprawa ta wca
le ni.' była rozstrzyganą w kolo.

Z Rady państwa otrzymaliśmy następujący
telegram:

Wiedeń 18. września. Izba posłów 
Rady państwa przyjęła wniosek zamknięcia 
jeneralnej rozprawy nad reformą podat
kową. Będą więc mówić tylko
ralni mówcy za wnioskami mniejszości, i je- 
nerr.hiy sprawozdawca.

Zdaje się, że Izba posłów uchwali przystą
pił nie do rozpraw szczegółowych nad reformą po
datkową, że jednak przy tych szczegółowych roz
prawach takie mnóstwo zwali się poprawek, i to 
tak sprzecznych, że lepiej było cala sprawę już 
teraz odroczyć. Minister skarbu oświadczył wpra
wdzie w Izbie, że gabinet nie wiąże swego bytu 
z losem tej reformy, --- jest tu jednak fortel, na 
którym nikt nie mógł się nie poznać.

Bardzo ważue były rozprawy komisji ugodo
wej przedlitawskiej Izby posłów nad sprawą ban
kową z d. 17. bm. Szło mianowicie o skład Ra
dy jeneralnej przyszłego banku i o wiceguberna
torów. Co do pierwszego najciekawszem jest, że 
podkomitet bankowy dodał do §. 23. projektu 
rządowego dodatek, stanowiący, że członkami 
Rady jlnej nie mogą być ludzie, którzy należą 
do administracji jakiego innego zakładu trudnią
cego się sprawami bankowemi albo bypoteczno- 
kredytowemi. Przeciw temu dodatkowi powstał 
arcykapłan szwindlu a wróg nasz zajadły, p. 
Giskra; atoli minister skarbu zgodził się na ten 
dodatek, i komisja go przyjęła. (Podobny doda
tek przyjęła komisja bankowa węgierskiej Izby 
posłów )•

Zaciętszą była sprawa z prawem ustana
wiania wicegubernatorów banku. Już donieśliśmy, 
że komisja węg. Izby posłów wymazała płacę 
wicegubernatorów, aby ułatwić przedlitawskiej 
Izbie przyjęcie mianowania wicegubernatorów 
przez koronę, tj przez oba rządy. W podkomite
cie 10 głosów oświadczyło się za wyborem ich 
przez akcjonarjuszów, 4 zaś za mianowaniem. 
W komisji najpierw powstał dr. Herbst za pro
jektem rządowym, tj. za mianowaniem, gdyż dla fi
nansowej niezawisłości banku jest obojętuem, czy 
wicegubernatorowie będą wybierani czyli miano
wani; pod wzglęlem ekonomicznym zaś bank musi 
być zawisłym, i należałoby nawet ustanowić 
większą zawisłość, niż projekt rządowy wnosi; 
zresztą niepodobna dopuszczać, aby o ten punkt 
cała sprawa bankowa się rozbiła.

Wywiązała się żywa dyskusja, wśród której 
p. Beer postawi! wniosek pośredniczący, aby wi
cegubernatorów Rada jeneralna wybierała. P. 
Grocholski oświadczył: „Pomijam Węgry zu
pełnie, i tylke pytam, co dla nas jest korzyst
niejsze, i czy bank ma być całkiem niezawisłym.

nieprawdą. Musimy tu dodać korespondencję P. - 
ider Lloyda z Wiednia d. 15. bm.:

„Polegając dotychczas na innych swoich źró
dłach berlińskich i wiedeńskich, nie chcieliście 
umieścić moich kilkakrotnych wskazówek, że w 
niedalekim czasie zanosi się na medjację. Mogę 
wam teraz na pewnej podstawie donieść, co 
ostatnich dni rzeki Bismark : „Będziemy mieli 
pokój moskiewsko turecki jeszcze przed zimą, 

Lilbu też zaraz po zimie w. jnę powszechną." To 
! wcale nie wróży, aby Bismark uchwalił zupełnie 
trzymać się na uboczu i na wszystko pozwalać."

W piątek lub sobotę uda się do Wiednia’ Redakcja Penter Lloyda dodaje taką uwagę: 
cesarz, tudzież pp. Tisza i Szell, ula uarad nad ’ r. Zapewne że nie; ale na szczęście Pan Bóg 
budżetem wspólnym. Po tej naradzie potrwa jesz jeszcze łaskaw na tyle, że sam się opiekuje aurą, 
cze ze. sześć tygodni szczegółowe upracowanie 'nawet polityczną, i nie zdaje. tego zadania na 
budżetu wojskowego, tak, że delegacje wspólne;humor lub samowładeżą wolę p Bismarka."
zaledwo z końcem listopada lub początkiem gru

Berlińska Germania, organ katolików nie-dnia zebrać się będą mogły. ’ ' i Berhuska Germania, organ katolików me-
Klub liberalny węg.' Izby posłów uchwalił' niieckicb zażądała odbudowania katolickiej wujen- 

w nizie wniesienia projektu ustawy goizelauej, ,iej Polski, przyczem zapewniła, że rząd uiemie- 
wnieść, aby pojedyncze projekta ugodowe dopie- cki UOii się z zamiarem zajęcia lewego brzegu 
ro wtedy byty traktowane w Izbie, gdy wsz st W^ty. Otóż przeciw odbudowaniu Polski - ------
kie projekta na stół Izby złożone zostaną.

W sprawie traktatu haiftlloko cłowego mię
dzy Austro-Węgrami a Niemcami dowiaduje się 
Frmdbltt, że Niemcy zaczynają bardzo mięknąć, 
że delegaci niemieccy otrzymali rozkaz ustępy- 
wać ile możności, mianowicie w sprawie aprecu- 
rowej, aby nie zwlekano zupełnego załatwienia. 
Niemcy obawiają się, aby ruch przemysłowców 
austrjackich przeciw ustępstwom dla Niemiec, 
żywo uwydatniony na wiecach w Libercu (Rei- 
chenbergu), Pradze i Wiedniu, nie przybrał je
szcze większych rozmiarów.

Z Pesztu d. 17. bm donoszą: „Wiadomości 
o wielkich zwycięstwach tureckich wywołały po
wszechną radość w stolicy Węgier. Popołudniu 
uchwaliło kolo znakomitych mieszczan wezwać 
ludność plakatami do illumiuacji. Nowy Peszt 
illumiuuje już dzisiaj."

Podnosimy, że właśnie dnia tego cesarz był 
w Peszcie, odbywając manewry w okolicy. W 
Czcgledzie mieszkańcy illuminowali dwa razy — 
na przybycie i na odjazd cesarza; ale zarazem 
wyprawili owację attaszowi tureckiemu. Eyyer 
tetee donosi, że deputowany Molnar złożył wizytę 
attaszowi, który go prosił, aby nie wyprawiano 
demonstracji; mimo to jednak byłoby przyszło 
do owacji pochodniowej lub przynajmniej sere
nady, ale nadżupan hr. Szapary surowo zakazał 
i poczynił energiczne środki przeciw demonstra 
cjom. Naplo donosi, że jednak ludność w piątek 

i wieczór zebrała się pod oknami attasza; ode- 
i grano marsz Rakoczego, odśpiewano jedną pieśń 
turecką, i attasz był zmuszony pokazać się i 
podziękować. Nazajutrz ulice zamknęło wojsko.

Prowincje nic są bardzo obowiązane bankowi, |
gdyż jest raczej zakładem centralizu ącym niż • Gdy Peszt gotował się do illuminarji. An- 
ceutraluym. Dodaję, że osobiście a nie w imię-' drassy przybył koleją, i pomówiwszy z Tiszą, z 
niu mego stronnictwa głosuję za mianowaniem jednego dworca po cichu przejechał na drugi, u- 
wicegubernatorów." ■ dając się do Wiednia i Salcburga.

Minister skarbu powstał w obronie miano-; WicilOil L 18. września. (Pr.) Jutro
; z hr. Andras-wania. Przy głosowaniu oświadczyła się większość zjeżdża się książę Bismark 

jednego głosu — 18 przeciw 17, za wnioskiem sym w Salcburgu. Podług wiadomości z kółpodkomitetu, t. j. za wyborem. Za wnioskiem , . .
podkomitetu głosowali pp. Coroniui. Demel, Gi- dyplomatycznych przedmiotem 
skra. Gomperz. Hohenwart, Kopp. Lienbacher, ma być medjacja.

konferencj

— rzecz
niesłychana — ule protestują dzienniki berliń'
skie, tylko przeciw nowym zaborom ziemi pol
skiej. Bismarkowska Nordd. Allg. Zlg. na wszy
stko przysięga, ż« nabycie lewego brzegu Wisły 
na rzecz Niemiec nigdy nie było przedmiotem 
jakichkolwiek rozmów, gdyż Niemcy dosyć do
świadczyły na anektowanych już żywiołach pol
skich, aby jeszcze pomuofenia ich pragnąć mia
ły. Najbardziej zaś rozpowszechniony organ ber
liński Yosiinche Zlg. tak pisze:

„Pomyłkę Germanii należy tfm tłumaczyć, 
że zdaniem jej, rząd niemiecki w obecnej wojnie 
już wielkie przysługi wyrządził Moskwie, zmu
siwszy groźbami rząd austijacki, że coraz więcej 
rezygnował z warowania interesów Austrji. Jak- 
kolwiekbądź jednak, rękami i nogami opieramy 
się przeciw pogłosce, że wojska niemieckie mają 
dla pomocy carowi obsadzić Polskę. Raz już w 
długim żywocie swoim dał się Bismark nakłonić 
do podobnego kroku, gdy wr. 1863 zawarł konwen
cję z Moskwą, obowiązującą Prusy do pomagania jej 
wytłumieniu powstania. Ale tę politykę potępiono 
tak u nas jak za granicą, tak w parlamencie 
angielskim jak i naszym. Nasz parlament przy
jął 246 glosami przeciw' 57 popieraną przez 
Simsona, Twestena i Sybla rezolucję, oświad
czającą: „Interes Prus wymaga, aby rząd żadnej 
ze stron wojujących nie wspomagał i nie fawo
ryzował." A wówczas prz -cie inaczej stały rze
czy; owi 57 posłów mogli z niejakiem prawem 
podnosić, że obowiązkiem Bismarka jest zapo- 
biedz możliwemu wypadkowi rozszerzenia się 
ruchu w granice pruskie. Dzisiaj zaś.... ale nie 
chcemy dalej kreślić tego obrazu, wszak na każ
dy sposób musi to być obraz fantazmatu."

&>re$W)der«cj 1W
Lublin 10. września 1877.

(K.) Z powodów, niezależnych odemme by
najmniej, nastąpiła przerwa w pisaniu, ale prze
słanie korespondencji stawa się coraz trudniej- 
szem. Znajdujemy się pod opieką stróżów, pra
gnących teraz u siebie ciszy grobów. Niedawno 
wyszczerzali zęby, |irzymilając się obłudnie. Na-

bliżej granicy położonych, bywają otwierane, al
bowiem Moskale tropią za tajną organizacją po
cztową, przy pomocy której wiadomości z Polski 
dostają się za granicę. Dotąd niestety nie na
trafili na żadne ślady.

Jednym z nowych zwrotów w umyśle Mo
skali, czy tu zamieszkałych, czy piszącyeh do 
znajomych z teatru wojny, jest wszelki brak ...
nie mówię już, caroch .valby, ale nawet wzmia
nek o carze. Bożek szyzmatyekiego pospólstwa 
stracił widocznie na znaczeniu w ciągu tej kam
panii wraz z r Ją progeniturą; jedyuie nad ca
rową ubolewają, że skutkiem ciągłego podpisy
wania cara, miała się nabawić suchot. Czyao- 
wniey rachunkowi, bawiący niegdyś w Petersbur
gu za życia Mikołaja, przypominają sobie o tyle 
jeszcze z lat młodszych Aleksandra II., o ile im 
do tego powodem chętka wystawienia go w złem 
świetle gwoli skandalów publicznych.

Nabożeństwa dzisiejsze tak w cerkwi Pod
niesienia Krzyża (nowa cerkiew), jakoteż w ka
tedrze pojezuickiej, nie udały się należycie. — 
W katedrze dla braku kompletu uczniów śpie
wających zwykie „cara chrań", hymn ten został, 
jakby to powiedzieć?... wypiszczony i za
głuszony organami, a w cerkwi tylko nabożni 
„ze strachu" się zgromadzili. Przedstawiciele 
sfery inteligencji i majątku odsunęli się od ko- 
medji galowej, manifestując się bądźto jako prze 
ciwnicy polityki (jarskiej, bądźto chcąc się uchro
nić od dawania składki na rannych, o które co 
niedziela ich nagabują. W Lublinie już od roku 
i sześciu miesięcy istnieje ta plaga mieszkańców, 
zwana „Komitetem opieki nad rannymi i chory
mi wojownikami". Utworzony ten komitet został 
jeszcze dnia 21. marca przeszłego roku dobro 
wolnie w skutek nakazu gubernatora, któremu 
żona, jak to złośliwy referent komitetu, Mikołaj 
Siengalewicz we cztery oczy powiada — sypiać 
nie dawała dopóty, dopóki nie została wybraną 
na prezydującą. Przymusowo wciągnięto do tego 
grona, dla oszukania ludności, niektóre zacne 
polskie nazwiska. W początku założenia, stowa
rzyszenie to składało się z 20 członków, lecz z 
biegiem czasu i potrzeb przyrostem, rozkrzewiło 
się ono na cały legion członków, wcale nie ho 
norowych. Kilku teraz woźnych powiatowych, 
którzy mniej kradli, osadzono na zamku t. j. w 
kryminale. Są to kozły ofiarne, które zgła 
dzą grzechy naczelników.

Dzisiaj czeka nas iluminacja, ale z ilumina
cjami radzimy, & właściwie zaczynamy sobie ra
dzić w Lublinie na wzór Warszawy. Niektórzy 
właściciele kamienic stawiają lampy przed do 
mami w odciekach. Powoli się ta wygoda ogól
nie przyjmie. Kosztuje ona tylko pierwszą rażą 
więcej, aniżeli oświetlenie wszystkich okien, al
bowiem policmajster Surków na razie głębokie 
skrupuły czuje, czy za dziesięć bumażków mo 
żna tolerować zwyczaje Warszawskie, zwłaszcza 
że i asfaltowe chodniki lubelskie bierze na roz 
wagę. Wobec pojedyńczych interesantów i 15 
całkowych (rubli) nikną podobne wątpliwości. 
Ci właściciele domów, którzy w ciągu 9-Ietniego 
jego policmajstrowania uzyskali przywilej do 
stawiania lamp w odciekach, mają teraz tę 
przyjemność, iż słyszeć mogą głośne dowcipy pod
pitych Moskali, iż carska cześć goreje w ryn
sztokach.

Petersburg d. 4. września.
(Vm.) Onegdaj car telegraficznie polecił w. 

ks. Konstantemu, jako prezesowi senatu, zwołać 
radę obecnych w Petersburgu ministrów, i wspól
nie z nimi osądzić, o ile Moskwa jest jeszcze 
zdolną prowadzić wojnę. Otóż rada ta odbyła

i pod piramidami pomysłu i pędzla tejże samej p. działy, położony przy ulicy Nowy Świat we Lwo- dwika Kahane z Sanoka, nadesłała hafty; pani łonyczuyk chrzeszczasty, Dubowe łystia, Kosy- 
Heleny Cywińskiej, która oprócz tego wystawiła wie, zawdzięcza swój początek funduszowi Ale- Ludwika Łukaszewicz z Żerawy pas robiony! czasta róża, Chresty hreczkoju, Cymbały, Chre-

Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskie!, 

przez 

Ayatona Gillera

IX.
Niebo od dwóch dni mamy zachmurzone. 

Deszcz pada a chłód tak jest przejmujący, iż 
wszyscy prawie goście na wystawie w jesien
nych, ciepłych ubraniach czuli się niedość od 
zimna zabezpieczonymi. Gdyby zimno i deszcz 
padał i w dniach następnych, wystawa wieleby 
ucierpiała, zmniejszyłaby się bowiem znacznie 
liczbą gości. Dotąd jednak budzi ona jeszcze 
tyle interesu w publiczności, iż nawet deszcz i 
zimno poniedziałkowe i dzisiejsze od tłumnego 
zwiedzenia wystawy niepowstrzymaly. Ciekawość 
jaką budzi zawdzięcza wystawa rzeczywistej 
swojej wartości Im więcej się w niej rozglą-

wielki pulares z herbem przez siebie wymalo- ksandrowej z Zamojskich ks. Sapieżyny, matki 
wanym. Tuż obok postawiono d<ieło rzeźby mło- ks. Leona. luna również zacna matrona polska, 
dej, utalentowanej praco , nii zki Natalji br, Po- przyczyniła się także do wzrostu tego użytecz- 
tockiej. Jest to głowa św. Jana na talerzu, z nćgo zakładu, poświęciła mu się zupełnie i w 
gipsu odlana, pełna wyrazu i piękna. Niewątpi- nim umarła. Była to pani Zaleska wdowa po na- 
my, iż przy pracy Natalja hr. Potocka wykształ- miestnikii czyli gubernatorze Galicji, Zaleskim, 
ci się na niepospolitą artystkę. Wyżej ponad znanym w literaturze naszej pod nazwą Wacła-

włóczką; pani Marja z Kaczkowskich Kozłowie- 
cka bardzo ładne koronki; pani Helena z Ze-
romskich Kaczkowska także koronki; pani Kos
sakowska dywan czerwony z białym orłem ; p. 
Michalina Lekczyńska dywan wielki włóczkowy 
z pysznym deseniem; pani Cywińska również dy
wan, a pani Mysłowska eleganckie pudełko z a- 
tłasu z haftem chińskim.dziełem rzeźby lozwieszono wspaniały szlak z wa z Oleska zbieraczu pieśni ludowych a ojcu 

jedwabnej materji złotem haftowany przez p.' Antoniego Zaleskiego przedwcześnie zmarłego po-1 Pani Joanna Deputowicz, o której ci już pi- 
Fnmeiszkę Lewicką, przeznaczony do baldaehi J ety, po którym pozostał jako pamiątka jeden sałem jako jednej z najpracowitszych hafciarek,
mu, a będący' własnością Marji z Dzieduszyc-j tomik wdzięcznych, pełnych uczucia i wzniosłe- nowy wyrób swój umieściła dzisiaj na wystawie, 
kich hr. Szembekowej. Na szafie tyle ładnych!go natchnienia poezji. Zakład św. Teresy zosta- jest to ekran kościelny z gazy z wyhaftowanym

sty kupkamy, Chresty powij, Róża barwynkowa,
Kopytki, Róża szułady wa, Kosyczki, Zwizdy, Ró
ża klynczasta, Kłynczyki, Ohiroczki na dwi po- 
łowyny, Kukuruzka, Róża szuładywa na połowy- 
ny, Tarhańczyki, Wytka, Baraniaczy rohy, Rut
ka, Chmil, Wynohrad, Łopatyj chmil, Jahidnyj 
chmil, Sosonka, Chmil jahidki, Chmcłyk, Kwitki 
różnowzore? Takie są nazwy deseniów w haftach 
włościańskich. Wzory do nich brano najwięcej 
z roślin, potem z nieba i ze źwierząt. Piękne są 
te desenie, i wartoby je rozpowszechnić po ca
łym kraju w robotach ulepszonych.

rzeczy mieszczącej, stoją trzy bukiety sztucznych Je pod przewodnictwem zakonnic zwanych Sio-. Barankiem Bożym. Wszystkie hafty pani Depu-; Skończywszy przegląd okazów w sali pracy 
kwiatów umiejętnie wyrobionych przez p. Kata- strami Opatrzności, pierwiastkowe sprowadzo-. towicz: ornaty złote, chorągwie kościelne, stuły, tnhipf ™

’ ............................ uych z Francji z Laval. i baldachimy, wstążki do chorągwi - stanowią
Julia hr Pmińska wystawi a pełną szafę na wystawie kolekcję liczną i wartą widzenia. ffiJ Ia domo^ego p. A Felczerowskiego

robo w wschodnim guście z haftem naszywanym Pani Deputowiczowa i pani Franciszka Lewicka ze Lwowa rewizora mostów żelaznych przy k80. 
i pelą przerabianym na suknie kaszmirze i in- są najznakomitsze we Lwowie hafciarki, wyko- lei Karola Ludwika. Magiel ten Jbai^so;yi 0 
nych wełnianych materjach. Są tu ozdobne kapy, > nywujące złotem i pelą roboty dla kościołów. ■ ■ ...........................................................J -
nakrycia na stół, chustki itp. roboty przypomi j Pani Schnetter wystawiła dwa obrazy z

rzynę Heller ze Lwowa; na ścianie zaś zawie
szone są frendzle wyrobu p. Justyny Markus z 
Krakowa, która ma oprócz tego na wystawie 
poduszeczki z haftem w rumuńskim guście.

P. Justyna Gostyńska posiadająca praco
wnią sukień damskich przy ulicy Karola Lu
dwika 1. 21., wystawiła pełną szafkę robót z 
tiulu, krawatek, kokard, czepeczków i różnych 
innych gustownych wyrobów dostroją kobiecego, 
nad szafką zaś są kwiaty z wosku bardzo kształ-

jednym wałku, bez kamieni lub innych ciężarów
n jące wytwornością i w;

dam, im ją dokładniej pozuaję, tern więcej utwier
dzam się w przekonaniu, ii opinja o wielkiem 
zacofaniu Galicji nie miała podstawy. Już sam tnie ulepione i żywą farbą pomalowane, 
dział wystawy obejmujący wyroby kobiet prze-i Zakład św. Teresy we Lwowie wystawił 
mawia przeciwko tej tak niestety rozszerzonej bardzo wiele robót, które zaledwo się zmieściły 
opinji. Ileż w tym dziale prac pięknych się w kilku szafach i gablotce. Są tu eleganckie 
mieści, jakiegoż to trudu i umiejętności potrzeba j suknie wstążkami garnirowane, firanki z haftem 
było ażeby je wykonać! Inne działy niemniej fabrycznym, krawatki, chusteczki batystowe, 
dokładnemi pracami są wypełnione, w każdym1 szarfki, ranny strój kobiecy, kaftaniczki, półko- 
zaś oprócz wyrobów zwyczajnych, znajdują się fszulki, rękawy, różne roboty siatkowe, serwety 
oryginalne, według pomysłów nowych wykonane,; Holbeina, kilka ornatów ozdobionych bogatym 
które wykazują, iż duch wynalazczy nie jest by-, haftem, srebrem, złotem, pelą i włóczką wyro- 
najmniej Polakom obcy. Niemamy wprawdzie ,bionym, bielizna dziecinna, obrusy, wełniane ro- 
wielkich i bardzo ważnych wynalazków na wy- j boty na drutach i wiele innych bardzo dobrze

roboty baronowej Haydlowej.
'schodnim

w jednym z. poprzednich listów.

gtawie, ale wiele jest takich, które aczkolwiek 
tylko za wyroby o ulepszonej konstrukcji uwa
żane być mogą, świadczą przecież o samodziel
ności przemysłowców naszych.

Opiszę ci w dalszym ciągu wszystkie te 
okazy jako nowe wynalazki przdstawione, dzi
siaj zaś czyniąc zadość obietnicy w poprzednim 
liście uczynionej, dokończę opisu robót zamie
szczonych w sali, paniom oddanej.

W osobnej szafie na lewo od wejścia do 
sali mieszczą się roboty Zofii hr. Dzieduszyc- 
kiej: dwa piękne ornaty, jeden z czerwonego 
atłasu, drugi z jakiejś białej jedwabnej materji 
z łądnemi haftami i cztery pasy włóczką krzy
żykową robotą haftowane. W tejże szafie znaj
duje się poduszka sukienna czerwona z haftem 
naszywanym przez hr. Olizarową; portret Mo
zarta według fotografii rysowany przez p. Hele
nę Cywińską, okazujący zdolność i wprawę ry
sowniczą. O tej zdolności przemawia też ładne ma 
lowidło na wachlarzu, przedstawiające Beduinów
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wykonanych okazów. Roboty zakładu św. Teresy
nie ustępują najlepszym, znać w nich wprawne 
i doskonale wyuczone ręce.

Użyteczny ten zakład pod nazwą św. Teresy 
mieści właściwie trzy odrębne instytucje, miano
wicie; Zakład robotnic (szwaczek), w którym 
pracują ubogie dziewczęta, najczęściej sieroty, w 
zakładzie znajdujące pomieszczenie i wychowanie, 
lub też z miasta do niego przychodzące. Jest w 
nim sto kilkadziesiąt dziewcząt. Drugi zakład 
od tamtego zupełnie oddzielony pod nazwą Opa
trzności, jest zakładem pokutnic, do którego 
udają się dobrowolnie osoby, chcące poprawić 
swoje obyczaje. Pod wpływem pracy i nauk reli
gijnych, wychodzą też z tego zakładu dawne 
grzesznice jako kobiety moralne i społeczeństwu 
użyteczne. Z dobroczynności jego korzysta prze
szło sto kobiet. Trzecia wreszcie instytucja jest 
szpital dla dzieci św. Zofii, również użyteczny 
jak dwa poprzednie.

Zakład świętej Teresy obejmujący opisane

■. . .. i i*-' • x -i • • x porusza się łatwo przez jedną osobę. Konstruk-charakterem kwiatów suszonych, które ni« utraciły swojej ży- <a uIe szovna tego magla jest pomysłu p. Fel- 
Wej farby. Pani Julia Piwko z Słobodki Leśnej czerowsFkicgo j przez niegJ0 8amego wykonana, 

Jzennice za-J przystała próbę robionej pończochy w ten spo-• słusznie więc z‘ jego wynalazcę uważać go moż- 
. nahrnWfitlM sób, iż jednocześnie na czterech drutach wyko- ua Jest tofcmagi^który zastąpić powinien do- 

uywa się parę pończoch Na sposób ten panie t d uźywane 2 jest on bowiem lekki, potrze- 
nasze zwrócić powinny uwagę, i nauczyć się go tyJlko jeduej Josoby j każda gospo’dy£ bez 
od pani Piwko, pizyśpmsza bowiem robotę. Tyle p011)0Cy służącej może sama bez znużenia na nim 
czasu, ile potrzeba na zrobienie jednej ponczo- magiowa(< jest politurowany i tak pięknie zbu- 
chy, tyle też czasu według tego sposobu potrze-1 dowany może jako mebel stać w pokoju, — 
ba na zrobienie dwóch pończoch. Nie wiem czy wi i Jt k śó że g0S 0JyniJ może
sposób ten jest dawno znany, czy też jest on Jmieć za^sze p*d ręk' Ten kJtóry jegfc 
wynalazkiem pani Piwko. (na wystawie, kosztuje Ilu złr., — lecz magiel

Zanim opuszczę salę pracy kobiet, wspo- bez pOiitury, mniej piękny za tanie pieniądze 
mnieu jeszcze muszę iż z różnych okolic wscho- możnFab sporZądzić. Praktyczność konstrukcji 
dniej Galicji przedstawione są roboty włościanek. mag]a balaSSOWego okazuje Fel-
Jakkolwiek materjał, z którego_ wykonano, hafty czergkim człowjeka pomysłowego, który jeżeli 
na rękawach i koszulach włościanek jest gru-.> się przed nim otWorzy właściwe jego uzdolnieniu 
by, robota ich me mniej przeto jest ładna i zrę-; j zapewno jeszcze nie jednym pomysłem 
czna .Są też hafty delikatne na perkalu i n*, £zb;gaci\asz pLmysl.
tiulu. Słomianki plecione, kwiaty sztuczne wło-j 
ściańskie, czepce, chustki białe, któremi głowy i , . , -. , - - - , .
okręcają, pasy wełniane, płótna, werety, i w o-' ^0^ dwie_raałe maszyny wynalezione przez p. 
góle cała ta zbiorowa robota włościanek nic nie ^?naceg0 Janusza> stolarza w fabryce zapałek, 
traci przy bogactwie i elegancji robót, które cj. Pierwsza jest przeznaczona do cięcia tekturek 
opisałem. Bardzo dobry był pomysł zamieszczę-'na zasuwki używane do pakowania zapałek. Jest 
nia ich w tej sali, - nastręczył bowiem każde-jona b?r?,zo Pr°AeJ ,koaftrakcji tama a wielkie
mu sposobność do porównania wielce nauczają- J f°.po^.ytn!Ltnie ^owiem 
ceg0 • dziennie 200.000 sztuk tekturek. Druga maszyna

Oprócz Galicji wschodniej jest reprezentowa-! Pr.z^znaczona do cięcia papieru na paczki różnej 
ny na wystawie przemysł domowy włościanek z • yielko$ci także do pakowania zapałek. Posiada 
Podola pod zaborem moskiewskim, i przedsta-|też same zalety i tęż samą użyteczność jak 
wionę są wzory haftów o różnych ściegach, przy- i Pierwsza. Przy mnie robiona próba, okazała iż 
pominające desenie tureckie: Każdy wzór inaczej i °^ie maszyny tną szybko i doskonale, 
się nazywa. Wymienię ich nazwy, bo wiem, iż 
ciebie, jako etnografa, obchodzi wszystko, co jest | 
utworem ludu. Otóż one są: „Kuczery, Chresty, i 
Kopyta, Sokirki, Czornobrywci, Róża pouna,- Po-1

które ci opisałem I

kładu wychowawczego pani Melanii Dąbrowskiej
w Stanisławowie, nadesłały na wystawę ładne 
robótki, mianowicie: pani Jadwiga Milewska, 
hafty, p. Helena Zacharjasiewicz nakrycie na 
stolik, kołnierzyki , p. Regina Piper kołnie
rzyki.

M. hr. Wallis wystawiła okazały ornat atłaso
wy ozdobiony krzyżykową robotą z włóczki. Bardzo 
jest wspaniały ornat biały hrabianek Komorow
skich z krzyżem czerwonym ozdobionym haftem 
śrebrno-złotym, i nie mniej piękny haft pelą, 
przedstawiający Matkę Boską na srebrnej kan
wie. Obok zaraz w innej gablotce rozłożona jest 
kapa z fijoletowego atłasu, bardzo bogato i wspa
niale haftowana przez Adamową hr. Potocką z 
Krzeszowic.

Zakład Matek Miłosierdzia czyli Magdale
nek z Krakowa dostarczył na wystawę bieliznę 
damską, męzką, kaftaniki dla dzieci, chustki ha
ftowane, kołnierzyki, krawatki, zalecające się do- 
kładnem szyciem.

Zakład św. Zofii także w Krakowie, nade
słał półkoszulki z zakładkami, z wstawkami, 
kołnierzyki, chusteczki haftowane, kaftaniki, cze- 
peczki itp. wyroby wzorowo wykonane.

Prace hr. Amelii de Saint George zwracają 
na siebie uwagę tak oryginalnością jak piękno 
ścią wyrobu. Haft zlotemi nićmi na poduszeczce 
przypomina deseniem wyroby z XV. wieku, jakie 
w Muzeum narodowem w Peszcie widzieć mo
żna. Jej także roboty jest kołnierz z pawich 
piór. P. Marja Zonczak wystawiła serwetę z 
haftem na dwie strony, serwetę a la Holbein, 
koronkę złotą i inne piękne wyroby. Pani Lu-

Przy ścianie tuż przy wejściu do tej sali

Lwów, 18. września.



się wczoraj; opinja większości ministrów o obec
nym stanie państwa była tego rodzaju, że praw
dopodobnie car będzie się starał o pokój. Kiedy 
pod obrady ministrów przyszły sprawy finanso
we, i w. ks. Konstanty zapytał jak idzie we
wnętrzna pożyczka i w ogóle na jak jeszcze dłu
go wystarczy pieniędzy, kontroler państwa, zna
ny ze swojej szczerości i cywilnej odwagi odpo
wiedział, że o pieniądzach i mowy nie powinno 
być żadnej. „Zapytajcie raczej — zawołał, w ja
kim są stanie maszyny do tłoczenia banknotów, 
a odpowiem, że już się starły!"

O ile mnie wiadomo, za wojną przemawiał 
tylko Milutin, ale przemawiał słabo, nieśmiało i 
źle argumentował potrzebę dalszego prowadze
nia wojny. Dowodził, że właściwie nic jeszcze 
nie stracone, że armia moskiewska nie przegra
ła jeszcze ani jednej większej bitwy, a że się 
wszędzie przed Turkami cofa, to jeno dlatego, 
że z początku zajęła zanadto wiele przestrzeni. 
Podobno i w. Konstanty był tego zdania, że 
potrzeba dalej wojnę prowadzić, a to z powodu, 
że zawrzeć teraz pokój można tylko kosztem ho 
nora państwa i dynastji. Nie wiem jakim sposo- 
sobem zaangażowany tu honor państwa, czyli na
rodu ; zdaje się, żo w. ks. mógł wcale o naro
dzie nie wspominać, bo ten nigdy nie wyrażał 
żadnej opinii. Wiem, że w zagranicznych gaze
tach wiele pisano o presji, jaką naród wywierał 
na rząd, zmuszając go do wydania wojny. Ale 
mni» byłoby przykro gdybyście myśleli, Że w 
tern jest cokolwiek prawdy. Moskwa ma mało 
ludzi z samodzielną, niezależną opinią i ci za
wsze i kategorycznie wyrażali się przeciw woj
nie; której pragnęli tylko polityczni awanturnicy, 
1 te masy ludzi bez wszelkiego zajęcia, których 
tak dużo rozmnożyło się od czasu uwolnienia 

. chłopów z poddaństwa. Straciwszy wówczas środ
ki do życia, rzucali się ci ludzie wszędzie, gdzie 
się można było obłowić. Po 63 roku, dużo ich 
znalazło miejsca w Polsce, a reszta powlokła się 
do Turkiestanu, gdzie kilka lat mieli co grabić 
Ale- od czasu jak w Warszawie Kotzebue, w 
Wilnie Albediński, a w Taszkencie Kaufmann 

•zaczęli przyjmować ua służbę tak zwanych „no
wych" ludzi, cywilizatorów, albo, jak ich jeszcze 
nazywają „diejatelów," którzy zkądinnąd są gorsi 
od tamtych, — wszystkie te tłumy awanturni
ków — bez określonego zajęcia, stanowiska i fi
zjonomii, wróciły do Moskwy i najgłośniej zaczę
ły krzyczeć o potrzebie wojny, bo w niej wi
działy jedyny dla siebie ratunek od nędzy. A»e- 
.ksja Bułgarji, a może nawet Rumunii i Serbii, 
bardzo się im podobała ; chętnie więc zaciągali 
się do szeregów, zbrojnych nie w bagnety i pa
łasze, ale w pióra i kodeksy. Cały sztab Ćzerka- 
skiego składa się z ludzi tej kategorji.

Otóż w. k. Konstanty nie miał prawa mó
wić o honorze narodu; mógł tylko z całą słusz
nością wskazać na niebezpieczeństwo, jakie gro
zi dyuastji, która ostatecznie traci w Moskwie 
popularność. We wszystkich szynkach głośno ga
dają, że car to Niemiec i Niemcom Moskwę 
sprzedał.

Rannych wcale prawie do stolicy nie przy
wożą. Jest ich tu zaledwie kilku jenerałów i o- 
ficerów. Widocznie, rząd uważa, iż ranni mo
gliby źle wpłynąć na usposobienie stolicy, która 
i tak już coraz bardziej zaczyna się chmurzyć.

Dziennikom znowu kazano umizgać się do 
Polaków i sprawę ich traktować z pewną na- 1 
wet powagą. W skutek tego rozkazu wszystkie 
dzienniki — nawet moskiewskie, stojące pod ko
mendą Kalkowa i Leontiewa — wywiesiły cho
rągiewki z dewizą „pojednanie." Charakterysty
czną jest rzeczą, że równocześnie z tą zmianą 
względem Polaków, dziennikarstwo, także z roz
kazu, zaczęło Austrji prawić komplementa. Go
ło* na przykład, który niedawno jeszcze poró
wnywał Austrję z kobietą złego prowadzenia 
się, teraz śpiewa na nótę o wielkiem cywiliza- 
cyjnem znaczeniu Austrji na Wschodzie ,i o wiel
kiej miłości, jaką narody rzeszy rakuskiej mają 
do swego monarchy.

Niedawno tu wyszedł kalendarz, który wnet 
rozchwycono, a który teraz policja konfiskuje 
wszędzie gdzie może, za zamieszczone w nim 
przepowiednie na rok następny. Według tych 
przepowiedni ma być wielka wojna, rzeź, koali
cja i ustąpienie z tronu... wielkiego monarchy, 
który ustąpi miejsca innemu monarsze.

pny moskiewski raport spóźnił się o cały dzień, 
i wyszedłszy w poniedziałek pali duby smalone 
o jakiejś rzekomej blokadzie (sic!) Plewny. Do
nosi on nadto, że już Moskale zajęli nowe, wy
brane przez w. ks. Mikołaja stanowiska i na 
tych ustawili dziewięć bateryj. Ma to znaczyć, 
że już cofnęli się z pod Plewny o jakie kilka
naście kilometrów i nietylko nie myślą o atako
waniu Osmana, ale przeciwnie, sypią szańce i 
ustawiają baterje, aby się zabezpieczyć od ewen
tualnego ataku Turków.

Z powodu tej sobotniej bitwy pod Plewną 
zaznaczyć nam wypada usługę, jaką Prusacy od
dają Moskalom. Kiedy rozeszła się wiadomość, 
że wezyr przedłużył Layardowi depeszę Osmana, 
i kiedy wiadomość tę roztelegrafowano do dzien
ników, wtedy w Berlinie powstał popłoch. Dwor
skie sfery zaniepokoiły się wrażeniem, jakie wia
domość ta sprawi w Europie, i nakazały półu- 
rzędowemu biuru Wolfa rozesłać depeszę, we
dług której raport Osmana miał donosić jeno o 
częściowej potyczce a nie o ogólnym ataku na 
całej linii.

Tym sposobem mniemano, że się osłabi wra
żenie, ale ostatecznie nic nie wskórano. Bo jak
kolwiek niewątpliwie bój toczył się tylko w je
dnym punkcie, mianowicie pod Grzywicą, a nie
na 
na 
g<>

całej linii, to przecież przez to nie traci on 
znaczeniu, skoro intenzywność jego podnosi 
do znaczenia rozstrzygającej walki.
Moskali zginęło 8000; licząc że to jest pią- 

ezęść zaangażowanych w bitwie sił (gdyż 
najczęściej stosunek zabitych do ogólnej liczby
ta

walczących bywa jak 1 : 5), okaże się iż Moskali 
było 40.000. Czyż więc znaczenie bitwy byłoby 
większe, gdyby te 40.000 zamiast skupione w je
dnym punkcie, były rozstawione na całej linii od 
Grzywicy do Bogotu?

O Szipkę Moskale jeszcze się spierają, — 
ale tylko w raportach. Zresztą może jeszcze 
trzymają się w jakiejś fortyfikacji w północnej 
części wąwozu. Donoszą oni, że w poniedziałek 
Turcy niespodziewanie ua nich uderzyli 
po pięciodniowem bombardowaniu. Jak można 
po pięciodniowem bombardowaniu niespodzianie 
uderzyć ? Następnie zkąd te pięć dni powstały ? 
Przecież w ostatnim raporcie donoszą Moskale, 
że we czwartek Turcy ustawili swe 80-funtowe 
moździerze i dopiero w nocy z czwartku na pią
tek zaczęli bombardować. OJ tej nocy do ponie
działku jest wszystkiego trzy dni i pół. Dopraw
dy w. ks. Mikołaj postępowałby właściwiej, gdy
by układając nowe raporty, uprzytomniał sobie, 
co w dawnych donosił.

Z Bukaresztu inoskalotilska, Pretse otrzymu
je ważną wiadomość, że główna kwatera carewi
cza przeniesiona została do Sistowy. Jest to 
wieść tak pocieszająca, że chociaż ją przynosi 
dziennik z całego serca Moskwie oddany, przyj
mujemy ją przecież z restrykcją. Przeniesienie 
głównej kwatery do Sistowy w zestawieniu z 
wiadomością, iż z pod Plewny wysyłają Moskale 
posiłki nad Jautrę, świadczy, iż z armią carewi
cza jest już bardzo kuso.

Dla uwidocznienia sytuacji podajemy mapkę, 
do której musimy dodać następujący komentarz 
Według relacji korespondentów o bitwie pod Si
nankiej, stoczonej w zeszły piątek, pozycje wojsk 
nieprzyjacielskich w sobotę były mniej więcej 
następujące. W ręku Turków znajdował się 
Obertinik dolny, Tomasz nik, Ostrzyca, Buzowca,

X teatru wojny.
Azjatycki teatr wojny.

Moskale urzędowo i półurzędowo, za pomo
cą przekupionych europejskich dzienników dono
szą teraz, że Ardahanu dotychczas jeszcze nie 
opuścili, a że mają to zrobić dopiero teraz. Do
noszą mianowicie, że właśnie pułkownik Ery- 
stów, komendant Ardahanu, otrzymał rozkaz zbu
rzenia ardahańskich fortów, i opuszczenia mia
sta z 9 batalionami wojska. Zdaje się, że Mo
skale donoszą teraz o tem, co dawno już się 
stało.

Pod Aleksandropolem i Karsem ciągle się 
odbywają rekonesanse, podczas których nieprzy
jaciele staczają ze , sobą małe utarczki.

Jak zwykle, moskiewskie doniesienia o upad
ku powstania w Czeczni okazały się fałszywemi. 
Moskalofilska Pressc donosi, że powstanie Cze
czeńców trwa ciągle. Zdaje się, że nie prędko 
jeszcze ono ustanie.

WaddHnajski teatr Hojny. :
Elastyczność naszych pojęć etycznych jest 

tak olbrzymia, że na przykład nie bierzeiny ni
gdy za żłe dowódzcom wojsk pobitych, iż w ra
portach swoich starają się jak najbardziej osła
bić doniosłość swej klęski. Dwuznacznego wyraże
nia się lub zatajenia jakiegokolwiek boleśnego 
faktu, nie uważamy za kłamstwo i nie poczytu
jemy za rzecz, któraby uwłaczała ich honorowi. 
Jednakże i tej licencji naszej jest pewna grani
ca, której przekraczać nikomu nie wolno. Wolno 
zataić, zamilczeć, nic nie donieść, ale skłamać bez
czelnie, przedstawić rzecz wbrew odwrotnie, jest 
już czynem podłym, który z wodza zdejmuje 
wszelką szatę honoru. A właśnie takiego czynu 
dopuścił się wódz moskiewski w niedzielnym 
swym raporcie. W depeszy, datowanej z Pora- 
dima 15. bm., w. ks. Mikołaj powiada dosłownie 
tak: „Duia 15. września ostrzeliwano dalej Ple- 
wnę; Turcy na ten ogień prawie zgoła nie od
powiadali." Sądząc z tej depeszy, można byłoby 
przypuścić, że w sobotę toczyła się lekka walka 
artylerji pod Plewną, w której Moskale brali głó 
wny udział, a Turcy bierną odgrywali rolę. Tym
czasem cóż się okazuje? Oto, że w sobotę Osman 
basza do reszty pobił Moskali, odebrał im, jak 
się zdaje, posiadaną przez nich redutę grzywi- 
eką, i zadał im stratę, wynoszącą 8.000 ludzi.

Taki właśnie raport Osmana przedstawił 
w. wezyr ambasadorowi angielskiemu, Layardo- 
wi. Źe Osman basza nie kłamie, to nie ulega 
przecież wątpliwości. Znamy wszystkie poprze
dnie jego raporta i mieliśmy dość sposobności 
przekonać się, że nietylko nie przesadza, ale ra
czej za skromnie je układa. Jego raportom mo
żemy więc śmiało wierzyć, zwłaszcza że naztę-

25 na 26. sierpnia przybyłem na plac boju. Gdy'pod rozbiór tych zgromadzeń, mogą być składane 
zaś książyc jasuem, srebrnem światłem całą tę na piśmie w biurze dyrekcji wystawy (ulica Zielo-
piękną, dziko malowniczą okolicę oświecał, przeto i na nr. 24.) 
bitwa nie ustawała przez całą noc. Niepodobna o-1 - Wygnani ks. unici Chełmscy przedstawieni 
pisać tego na co własnemi oczyma patrzałem, i ni-, byli JE. nuncjuszowi papieskiemu w niedzielę w jego 
gdy nie zapomnę wrażenia, jakie na mnie sprawił ’ . .. .
widok tej walki. Z głośnem, daleko rozlegającym 
się urra szturmowali moskiewscy strzelcy spadzi
stą górę, aby opanować baterje, które Turcy na 
jej szczycie ustawili; już im się to udało, już

mieszkaniu u św. Jura przez komitet zawiązany 
w celu wspierania tych wygnańców. Prezes ko
mitetu p. Walery Podlewski przedstawił krótko a 
treściwie barbarzyński ucisk religiny i gwałty po-

. . . . . pełnione przez Moskwę na unitach, i polecił wy
mięli tureckie szańce w swem ręku. Była to nader gnańców opiece stolicy apostolskiej, życzliwie 
krytyczna chwila; gdyby bowiem Turcy musieli się {bardzo przyjął wygnańców J. Em. ks. nuncjusz, 
teraz cofać po wązkiej, wszędzie zastawionej dro-; który wypytywał się starannie o wszystkie Szczę
dzę, to całe swe wojsko supełnieby stracili. W tej 1 gójy. Zażądał spisu wygnańców, i przyrzekł użyć 
jednakże chwili Isza i 3ela brygada tureckich ni- {wpływu dla ulżenia ich losowi. Od niego udał się 
zamów pod Beysselem baszą pojawiły się na placu' komitet z wygnańcami do JE. ks. metropolity, 
boju ze świeżemi siłami. ----- «... 1.1. --------.............. , ;-------.

Wśród grzmotu dział i huku karabinów gło-1 
śno zabrzmią! turecki wojenny okrzyk „Allah ii I 
Allah" i pomieszał się z moskiewskiem urra. Tur jnego ks. oficjała Malinowskiego, od którego wnios- 
cy nie wystrzeliwszy nawet, rzu iii się szalenie z ków wszystko zawisło, i proszono o uwzględnienie 
bagnetem w ręku na śmiertelnie znienawidzonego 1 logu wygnańców.

który po ojcowsku ich przyjmował, i pamiętać o
nich obiecał.

Naostatek udano się do referenta konsystorjal-

nieprzyjaciela swej wiary i ojczyzny. Nie była to 1 Ufamy, iż starania komitetu uwieńczone zo- 
walka, ale rzeź, żaden t walczączych nie dawał i gtaną pożądanym skutkiem, zwłaszcza, że liczba 
nie żądał pardonu, każdy z nich chciał swą niena-niezaopatrzonych jeszcze rodzin jest wielką, fa- 
wiść nasycić krwią nieprzyjaciela. Jakież to okro-j milie ich liczne, a środków mało. Komitet czyni 
pności musiały się dziać na tym ciasnym placu bo-j starania ciągłe, lecz potrzeba aby i współobywa- 
ju, jeżeli nawet ranni, na ziemi leżąc, jeszcze ja-1 tele możniejsi popierali te starania. Koresponden- 
taganem lub bagnetem mordowali rannych przeci- cje dotyczące tej sprawy przyjmuje prezes korni-
wników, których dosięgnąć mogli! Moskale z naj
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Ablawa, Sinankiej, Opaka i Polomarkiej; naj
bardziej wysunięte forpoczty tureckie sięgały do 
Balabanlaru i Gelbunaru. Moskale zaś stali w 
Bieli, w Monastyrli, w Obertiniku górnym, w 
Trsteniku i zdaje się w Meczce. Pirgos wtedy 
już był według wszelkiego prawdopodobieństwa 
opuszczony przez Moskali.

Że na tych stanowiskach nie mogli Moskale 
długo się utrzymać, to się samo przez się rozu
mie. Zamknięci w trójkącie pomiędzy dwiema 
rzekami, Jantrą i Dunajem, byliby sobie zgoto
wali kąpiel w Dunaju. Musieli więc już Jantrę 
przekroczyć. Ale dlaczegoby carewicz tak stchó
rzył, że aż do Sistowy kwaterę swą przeniósł, 
tego zrozumieć nie możemy. Od Bieli do Sistowy 
jest 25 kilometrów. Któryż wódz tak daleko w 
tyle od swego frontu przebywa? Mógł przecież 
carewicz rozłożyć słę gdzieś w połowie drogi po
między Bielą a Sistową, np. w Pawłowie. Chy
ba może dlatego tak oszczędza swoją osobę, że 
nie chce Moskwę na niepowetowaną jej stratę 
narazić ?

szli

Dokończenie opisu walk w przesmyku Szipki: 
Moskale, którzy dotąd tylko się bronili, prze- 
d. 25. wieczór w ofenzywę 1 zamierzyli zdo-

być wzgórza Aikirdij-Bel na lewo od wsi Szipki, 
które Turcy zajęli i z nieh moskiewskie szańce w 
przesmyku bardzo skutecznie ostrzeliwali. Usły
szałem silny grzmot dział, który pewnie i w Ka- 
zanłyku słychać było, i z największym pospiechem 
udałem się na miejsce, aby być naocznym świad
kiem walki. Nie mogłem atoli dostać wierzchowca, 
droga zaś tak była zapełnioną wojskiem naprzód 
maszerującem, arbami z amunicją i rannymi, te mi
mo największego pospiechu zaledwo o północy d.

większem natężeniem bronili się przez pół godziny, 
; ale tureckie oddziały były świeże, moskiewskie zaś 

zmęczyły się były nietylko poprzednią walką, ale i 
wspinaniem się na wzgórza, i dlatego opór ich za
czął słabnąć, a w chwili gdy słońce wschodziło, 
zaczęli się cofać przez leśne stoki wzgórza; Turcy 
zaś gorliwie ich ścigali Jak tylko tureckie batalio
ny z lasu wyszły i moskiewskie szańce na równi
nie w przesmyku szturmować chciały, zagrzmiały 
działa moskiewskich bateryj w tych szańcach usta
wionych z taką siłą, że Turcy z ogromną stratą 
musie!! się eofnąć i szukać schronienia w gęstym 
legie.

Kilka razy jeszcze zraua d. 26. sierpnia przy
stępowali Turcy do szturmu, ale zawsze odparci, 
zrzekli się nareszcie bezużytecznych usiłowań zdo
bycia moskiewskich szańców na wzgórzach prze
smyku. Walka d. 26. ograniczyła się więc do wza 
jemnej kanonady, i do samej tyralierki, jak tylko 
małe oddziały z poza swych szańców wystąpiły; 
zresztą obydwie strony utrzymały się na swych 
stanowiskach. Do owej, prawie na milą angielską 
długiej równiny przytyka, prawie pod prostym ką
tem, łańcuch małych wzgórz, który Moskale w ten 
sposób zręcznie spożytkowali, iż na najbliższych 
szczytach usypali szańce, postawili baterje i poro
bili zasieki z grubych pni; Turcy znów uzbroili 
pagórki, leżące z lewej strony drogi, idącej od wsi 
Szipki do samego szczytu przesmyku. Tak więc 
obydwa wojska stoją w swych szańcach, oddalo
nych od siebie na dwa do trzech kilometrów, i 
często żwawo się bombardują.

Gdy zaś tak Moskale jako i Turcy w szań
cach tych mają tylko lekkie połowę armaty — 
a wyciągnięcie ciężkich armat po tak spadzistych 
i wązkich drogach jest czystein niepodobieństwem 
— więc ta armatnia walka nie wyrządza szkód 
takich, jakby się właściwie można było spodziewać.

Moskale od Gabrowy do samego szczytu prze
smyku mają co najmniej 10 — 12.000 żołnierzy, 
szańcują się tam ciągle, i szańce uzbrajają w tyle 
armat, ile ich sprowadzić mogą. Z tego powodu 
też sądzę, że Sulejman basza nigdy nie zdobędzie 
przesmyku.

Z drugiej strony Turcy oszańcowali 1 zamknęli 
południowe wyjście przesmyku tak dokładnie, iż 
zdobycie i dalsze użycie tej drogi do ponownego 
przejścia przez Bałkany, będzie dla Moskali nader 
trudnem zadaniem. Obydwaj przeciwnicy stoją dzi
siaj w oszańcowanych obozach naprzeciwko siebie 
prawie bezczynnie, i kiedy niekiedy odezwą się 
tylko armaty, lub powstanie jakaś forpocztowa u- 
tarczka. Zdaje mi się, że takie położenie dość długo 
potrwać może.

Korpus Sulejmana baszy poniósł wielką klęskę; 
baterje moskiewskie tak zniszczyły wiele najlep
szych pułków nizamów, że są już prawie nie 
zdatne do boju. Moskale także wielkie ponieśli 
straty, szczególniej zaś dokuczyli im Albańczycy, 
którzy ukrywając się za zasiekami, ze swych dłu
gich strzelb daleko i celnie strzelali, a głównie 
tylko do oficerów celowali; dlatego też strata ofi
cerów jest tak niestosunkowó wielka.

Pobyt w Kazanłyku jest nieznośnym, powró 
ciłem więc do Konstantynopola i wkrótce udam się 
do Szumli. Główne rozstrzygające bitwy stoczone 
będę niezawodnie w Bułgarji; dopiero po odnie
sieniu tam zupełnego zwycięstwa, będą mogli Mo
skale na pewne rozpocząć operacje dalsze za Bał-

tetu W. Podlewski w Wydziale krajowym.
•— Otrzymujemy z miasta list z zapytaniem, 

czy, i co dzieje się z uchwałą sejmową, mocą któ
rej wyznaczoną została znaczna kwota pieniężna, 
na sporządzenie dokładnego i umiejętnego opisu 
wystawy z naukową gruntownością ułożonego. Czy 
dopiero po wystawie zaczną się przygotowawcze 
czynności do tej pracy ?

— Minister rolnictwa hr. Mansfeld, który wy
jechał już onegdaj ze Lwowa na Bukowinę, obiecał 
jeszcze raz odwidzió wystawę z powrotem. Pp. Ei 
telberger, dyrektor muzeum przemysłowego wiedeń
skiego, dr. Ezner, radca rządowy i p. Thaa, radca 
sekcyjny bawią jeszcze we Lwowie. Pierwszy z tych 
panów zakupił na {wystawie naczynia gliniane, któ
re mają być umieszczone w osobnym dziale muze
um wiedeńskiego, przeznaczonym dla galicyjskiego 
przemysłu domowego.

— Pan Terenkoczy, były dyrektor teatru po 
znańkiego zaangażowany został wraz z żoną do 
teatru lwowskiego Dziś występoje pani Teren
koczy po raz pierwszy w roli Wanuy w „Dwóch 
Bliznach".

Jutro „Emigracja chłopska" Wł. Anczyca, 
Autor będzie obecnym na przedstawieniu. Pujutrze 
tj. w piątek dnia 21. bm.wystąpi pani Aszperge- 
rowa w „Panu Damazym" w roli Żegociny, którą 
na życzenie autora objęła. Z nowości przygotowu
je się „Dora" Saurdou, poczem rozpocznie sfę „Wy
chowanką druga serja utworów pośmiertnych A 
hr. Fredry (ojca).

— Z Poznańskiego wybierają się do nas liczni 
goście. P. Łyskowski wzywa tych, którzyby chcieli 
zwiedzić wystawę lwowską, do wspólnego odbycia 
wycieczki, i w tem celu uprasza chętnych do ze 
brania sią 30. bm. z Poznaniu. Delegacja Stowa
rzyszenia przemysłowego Toruńskiego z p. Szcza- 
nieskim na czele, przybyć ma już do nas dnia ju
trzejszego.

— Adwokat krajowy dr. Włodzimierz Czerne- 
ryński otworzył swą kancelarję we Lwowie przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 17.

— Wystawę dzieł sztuki w domu na- 
rodnym, zwidzą! dziś nuncjusz papieski nions. Ja- 
cobini, w licznej asystencji. Prezes Towarzystwa 
Leszek hr. Borkowski powitał gości i oprowadza! 
po salach. Artyści obecni na wystawie pp. Tępa i 
Baczyński dawali nuncjuszowi, którego uwagę wie
le wystawionych obrazów na siebie zwróciło, żą
dane objaśnienia. Nuncjusz zabawiwszy blisko go 
dzinę całą na wystawie, opuścił ją zadowolniony, 
oświadczając, że wystawione utwury artystów na
szych świadczą nadzwyczaj korzystnie o sztuce 
polskiej, której on szczerze najlepszego życzy po
wodzenia.

Nadmienimy przy t j sposobności, że świeżo 
nadeszły nowe nieznane we Lwowie a wielce cenne 
utwory sztuki. Między innemi Matejki „Św. Ludwik 
wyruszają'y ua wyprawę", dalej tegoż mistrza 
„Władysław Warneńczyk", malutkie arcydzieło a 
jest już od dni kilku nadesłany przez hr. St. Po
tockiego z Brzeżan Matejki „Wit Stwosz." Nad
szedł już także Hipolita Lipińskiego z Krakowa 
obraz „Tandeciarze" p. Marc. Krajewskiego z Pa-

szę. Ojciec 4w. pobłogosławił orężowi tureckiemu, 
nabożeństwa więc takie są na czasie, a to tembar- 
dziej, że się z niemi łączą modły o spełnienie jak 
najprędsze proroctwa Ojca św., że na gruzach wro
ga ludzkości Polska powstanie ? Zresztą takie na
bożeństwa są bardzo stosowne dla tych, których 
sprzymierzeńcem jest nie „car", ale Bóg sprawie
dliwy, który się Polską opiekuje. Msza się odbyła 
przy śpiewie na chórze : „Kto się w opiekę" — a 
przy słowach : „ Ztąd wedle Ciebie tysiąc głóa 
polęźe - ztąd drugie tysiąc, ciebie nie dosięże — 
miecz nieuchronny...," Któż nie widział w upadku 
olbrzyma, podpierającego się szczudłami rumuńskie- 
mi, spełnienia tego proroctwa?,..

— Trembowla, 16. września. Dnia 9. b. m. 
odbyło się tu drugie przedstawienie amatorskie na 
dochód ubogiej uczącej się młodzieży tutejszej. Da
ne były 3 komedje: „Kajcio", Stan. Dobrzańskiego 
i „Kosa i kamień*' Kraszewskiego i „Błażek opę
tany Anczyca. Z przyjemnością mogę powiedzieć, 
że przedstawienie to równie jak pierwsze wcale^się 
udało. Tylko że ostatnie pod względem mateijal- 
iiym o wiele korzystniej wypadło od pierwszego. 
Tym razem dochód brutto wynosi 95 zł. 50 ct. a 
po odtrąceniu wszystkich obecnych jako też nie
których dawniejszych wydatków, pozostaje netto 
40 złr. 25 ct. Niewielka to wprawdzie suma, ale 
zawsze jest to piękny grosz wdowi, za który sza
nownym mieszkańcom Trembowli i jej okolicy naj
serdeczniejsze składamy dzięki. Nierównie większe 
uznanie należy się szanownym paniom P. D. J. K. 
B. S., jakoteź pauom S. C. J. B. W. F. B. P. D., 
którzy z taką przykładną gotowością zdolności 
swoje na ten cel ofiarowali. Trudnoby mi też było 
pominąć milczeniem bezinteresowne odstąpienie na 
ten cel lokalu, za co pp. Steinigom szczere skła
damy dzięki.

Za ten czynny udział koło dopięcia tak pię
knego celu tak całej publiczności trembowelskiej, 
jakoteź wyż wymienionym osobom dziękuje serde
cznie komitet w imieniu ubogiej uczącej się dzia
twy, naszem staropolskie® „Bóg zapłać"! Sumkę 
zebraną postanowi! komitet oddać na ręce ks. ka
nonika Kaliniewicza miejscowej Radzie szkolnej do 
dalszego rozporządzenia.

-- Stary lis pojawił się nad ranem dnia 10. 
b m. na Sehtttzengasse w Peszcie, Jakimś przy
padkowym sposobem dostał się on tam do piwnicy 
jednego z domów, zkąd wylazł na podwórze wido
cznie dla odkrycia jakiego pożywienia. Czpjąc się 
nieszczęśliwy „rudy" wlazł pod mały stół dziecin
ny, a nie mogąc się pozbyć tego siodła wraz z 
niem zaczął uciekać i przewracać wazony ustawio
ne na podwórzu. Na hałas ten wybiegli mieszkańcy, 
którzy z początku myśleli, że mają do czynienia 
1 wilkiem lub psem wściekłym , aż stróż domowy 
uznał zwierzę za lisa. Biedny lis, który dał się 
schwytać żywcem, jest zresztą bard&o łaskawym i 
prawdopodobnie musi być zbiegiem z jakiejś me- 
nażerji.

kanami; pierwej zaś wszelkie takie usiłowania będą 
czystein szaleństwem."

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwóuj dnia 19. wrseinia.

Pod przewodnictwem p. Konstantego Pawli
kowskiego, odbyło się wczoraj w sali obrad komi
tetu krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej, 
pierwsze zgromadzenie wystawców. Naturalnie, że 
na pierwszem tego rodzaju zebraniu, La które ka
żdy przychodził w innej myśli, nie mogło być mo
wy o systematycznych i wyczerpujących rozprawach. 
Dotknięto jednakże kilku spraw, zasługujących na 
wszechstronny rozbiór. Mianowicie poruszył p. Gnie
wosz myśl założecia bazaru dla wyrobów przemy 
siu domowego, p. Marcin Prugar zwrócił uwagę na 
potrzebę założenia w Galicji tartaku fornirowego, 
p. Chotomski podniósł potrzebę ustanowienia pła
tnych „commis-woyagerów", którzyby wyszukiwali 
za granicą drogi najzyskowniejszego odbytu dla 
płodów naszego kraju, jak niemniej wspomniał o 
potrzebie założenia stowarzyszenia ekonomicznego, 
które wytknęłoby sobie za zadanie pracować sy
stematycznie nad zwalczaniem tych trudności, któ
re dotychczas stoją na zawadzie rozwojowi prze
mysłu w naszym kraju.

Ażeby dyskusja nie rozstrzelała się licznie na 
różnorodne przedmioty, zaproponował p. Ihnatowicz, 
iżby wybraną została komisja, któraby dokładnie 
opracowała wszelkie wnioski nadające się pod roz 
biór tych zgromadzeń, sformułowała je odpowie
dnio, i przedłożyła je następnemu zebraniu wy
stawców.

ryża, portret hr. Kwileckiego i Rygiera z Rzymu, 
kilka biustów marmurowych szczególnej piękności. 
Publiczność zwiedza też wystawę nadzwyczaj licz
nie i jak się dowiadujemy, zostało już kilka obra 
zów zakupionych. O ile wiemy zakupił p. Ludwik 
Skrzyński Kosaka „Protektorów Słowiańszczyzny1* 
i Hruzika „Dumę4. Hr. Drohojowski kupił Gersona 
„Deszcz" i „Mgłę", a p. Barącz, Brochockiego wi
dok o zachodzie słońca,

— Z wystawy. Od wczoraj (we wtorek) 
rozpoczęła się wystawa bydła rogatego, której go
spodarzami są pp. Dawid Abrahamowicz i prof 
Pankowski z Dublan.j Pomimo, że niektóre najzna 
komitsze obory z powodu pojawienia się, zarazy w 
ich okolicy nie są reprezentowane, to przecież jest 
wystawa inwentarza rogatego tak liczną, że był 
kłopot z rozmieszczeniem spędzonego bydła.

Pomimo trwającej od kilku dni słoty, była fre 
kwencja publiczności na wystawie w ostatnich dniach 
stosunkowo liczną. W niedzielę do południa sprze
dano 16632 biletów wejścia przy kasach, w ponie
działek 1186 biletów, wczoraj 761. Zauważyć na
leży, iż we wtorek wynosi cena wstępu po 50 cnt. 
od osoby, i że była szkaradna słota przez cały 
dzień. Pp. Kostecki, Gros & Stris, Rotlender, Ma
łecki, Gubrynowicz & Schmidt sprzedają codziennie 
około 2000 sztuk biletów familijuych (po 10 sztuk 
za 2 złr.

Zwracamy uwagę, że wedle rozporządzenia dy
rekcji można teraz nabywać w jej biurze karty 
sezonowe, ważne aż do końca trwania wystawy za

Gospoddrsfw<», przemysł i handel.
Komitet c. k. Towarzystwa gospod. galic. 

zakupywać będzie ua Wystawie z funduszów sub
wencyjnych buhaje rozpłodowe ras żąda
nych, i odprzedawać takowe z opuszczeniem 30°/,, 
chodowcom bydła pod warunkami już ogłpszonemi.

Zgłoszenia wraz z zadatkiem po 100 zł. od 
sztuki przyjmują się w biórze Komitetu wystawy 
(ul, Zielona 1. 24 I. piętro w realności hr. Dzie- 
duszyckiego) przez dzień cały, zaś w biórze To
warzystwa (biblioteka Ossolińskich I. piętro) od go
dziny 10. <)o 1. z południa.

Wyścigi konne w Tarnopolu. (Dokończ.)
Dnia 3. września 1877. Bieg pierwszy nie 

przyszedł do skutku. Byt to zakład prywatny 
między końmi bar. Adama Heydla i p. Kazimierza 
Tuczyńskiego. Ten ostatni zapłacił wycofanie, gdyż 
koń jego zginął na parę tygodni przed wyścigami, 

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 400 zł. w. a.
Z mianowanych 6 koni tylko 3 stanęło do 

biegu:
„Projekt" br, Heydla prowadził dość szyb

kim galopem, „Humor" p. Cieleckiego i „Kalunia" 
przybyła tuż za nim, po pierwszej mili „Kalunia" 
uszła z toru, a choć zaraz zwrócona i na tor 
wprowadzona już dość daleko przyzostała. Od 
ostatniego zakrętu „Projekt" i „Humor" dobywały 
sił ostatnich, a „Humor" już był wyprzedził współ
zawodnika, gdy umykając od szpicruta w pad! na 
sznur ogradzający tor na zewnątrz, i przewrócił 
się na nim wraz z jeźdzcem. „Projekt" przybył 
pierwszym, „Kalunia" drugą do mety.

Jeździec „Humora" założył protest przeciw 
tej wygranej, utrzymując, że jeździec „Projekta" 
zepchał mu konia na bok. Komisja sporna spraw
dziwszy, że „Humor*1 gdy zeszedł na bok, był już 
„Projekta" wyprzedził, więc nie mógł być przez 
niego zepchniętym, uznała protest za nieuzasadniony, 
przyznała pierwszą nagrodę 460 zł. „Projektowi", 
zaś drugą 60 zł. „Kaluni".

5 złr. w. a. przyczem otrzymują kupujący znaczki
blaszane, uwalniająca ich od okazywania biletu słu
żbie przy kaźdem wejściu na plac wystawy.

Dochód ze sprzedaży biletów wejścia dosięgnął 
już z dniem wczorajszym około 11.000 złr. w. a. 
ogółem ; spodziewano się za cały czas wystawy 
5.000 złr. zebrać.

- W Kołomyi odbędzie się dnia 23. b. m. 
uroczyste odsłonięcie pomnika wystawionego stara
niem obywateli miejscowych i zamiejscowych na 
pamiątkę hołdu wierności, jaki Stefan, Wojewoda 
Wołoszy i Mułtan składał Kazimierzowi IV Jagieł-

Wniosek ten jednomyślnie został przyjęty. Do 
komisji wybrani zostali pp. dr. Baraniecki Adrjan 
(który jednakże tylko przez cztery dni może ucze- 
stnić w jej pracach, gdyż musi wracać do Krako
wa z powodu otwarcia kursów szkolnych w tam- lońezykowi pod Kołomyją we wrześniu ;r. 1485. O 
tejszem muzeum techniczno-przemysłowem, którego ” ---1-<-> - k-j-j-i.

jest dyrektorem), Bitschsn Henryk, Jan Gniewozz, I---------- —- —•--- *•-------------- -- -------- »--- •
Górski, Merunowicz Teofil, Prugar Marcin, Serwa- uroczystem poświęceniu tego pomnika, jako też po 
towski Maciej Zenon, prof. Władysław Rozwadów- wygłoszeniu stosownej mowy przez dr. Kosibę, na- 
ski i Syroczyński Leon. Komisję upoważniono do 1 Bt4Pj wielki featyn ^dowy.
przybierania w swe grono tylu członków z pomię-! Komitet zawiązany w celu postawienia pomni- 
dzy nieobecnych na posiedzeniu, ile jej wyda się wyraża nadzieję, iż w tej'narodowej uroczy- 
potrzebnem dla należytego spełniania poręczonego i łechce obywatelstwo nietylko miejscowe ale 
zadania. ■ i zamiejscowe liczny wziąć uiział.

2. godzinie po południu wyruszy pochód z kościoła
parafialnego ua miejsce pomnika. Po odsłonięciu i

wygłoszeniu stosownej mowy przez dr. Kosibę, na-

Przytomny na wyścigach znany poeta drama- 
lyczny hr. Leopold Starzeński zaraz potem zajściu 
na wachlarzu jednej z dam obecnych ołówkiem 
naszkicował „Projekta" dochodzącego do mety, i 
padającego „Humora1*, i pod tym szkicem zaimpro
wizował dwuwiersz:
„Często zły humor projekta nam psuje:
„Tutaj przeciwnie „Humora" „Projekt" pokonuje-“ 

Wachlarz poszedł z rąk do rąk, a szczęśliwa 
improwizacja była w ustach wszystkich.
Bieg III. Bieg koni pobitych. (Beaten-Handicap.)

Alfreda Cieleckiego i Kazimierza Tuczyńskiego 
„Nadzieja" porucznika Delinowskiego wygrała. 
Bieg IV. Trzeci Merey Steeple Chase. (Bieg 

myśliwski.)
Nagroda 50 dukatów w złocie, ofiarowana 

przez JW. jenerał-majora Mikołaja Mórey.
Panowie jeźdźcy w kolorach lub w mundurze.
Tor na przestrzeni 3200 metrów mieścił Ig 

przeszkód rozmaitych, trzeba ' było po dwa razy 
przesadzić mur, parkan, rów z płotem, dwa płoty 
jeden za drugim i t. d.

W pierwszym obiegu koła „Kraks" br. Heydla 
przebywając wszystkie przeszkody z największą 
łatwością i jakby dla zabawki, pomimo Że wido
cznie się nie spieszył, juź się znacznie był odsą
dził. Zbliżając się powtórnie do trybuny przy
spieszył biegu, lecz przebywszy podwójną naprze
ciw tejże przeszkodę (płot z rowem) znowu zwol
nił przed następuj ącemi gęsto po sobie następują- 
cemi przeszkodami.

Tymczasem „Hanka" pułkownika Pelikana po 
pierwszym obiegu zmyliła drogę i zaniechała dal
szej walki. „Kraks" biorąc przeszkody jedną po 
drugiej nadz wyczaj świetnie, tak daleko zostawił 
za sobą drugiego konia, że po ostatnim skoku 
p. Tuczyński nie widząc potrzeby pospiechu zaczął 
kłusować, a do mety dojechał stępo wśród grzmotu 
oklasków.

Jak poprzedzającego dnia, nastąpiły i tęgo 
dnia wyścigi wojskowe 9. pułku dragonów,

li zamiejscowe liczny wziąć udział.
godzinie 6. wie- j — Żółkiew, 17. września. Wracam ze mszy 

ezorem edbyć się ma drugie zebranie wystawców, {odprawionej w kościele farnym na intencję powo- 
Wnioski, jakie kto życzył by sobie poddać dzenia oręża tureckiego, o czem wam sars.it dono-

W sobotę dnia 22. b. m. o

I. Bieg podoficerów (z przeszkodami.)
Do biegu stanęło 9 jeźdźców, wygrał koń 

chowu p. Ochockiego pod wachmistrzem Weiss, 
który otrzymał jako pierwszą nagrodę srebrny ze
garek ankrowy, z łańcuszkiem.

II. Bieg oficerów na koniach własnych (z prze
szkodami). Z 10 koni zapisanych biegało 4.

Wygrał por. Hrehorowicz na koniu własnym 
siwym „Cziko", wychowany w Slsdmiogrodzis.



Telógranw innych pism. .
Bukareszt 16. września. Wczorajsze zwy- ' 

cięztwo Osmana baszy było zupełnem, i daleko . 
większem aniżeli d. 12. Bliższych szczegółów ‘ 
niema. Pewnem tylko jest, że Moskale stra
ciwszy 18 do 20.000 ludzi, wyparci zostali ze 
wszystkich pozycyj, nie zaś jak urzędownie ' 
twierdzą, z trzech południowych. Charaktery- , 
stycznem w tych doniesieniach jest, że Moskale j 
szańcują się na swych pozycjach, zatem oba
wiają się ataku tureckiego. Nieporządku jaki 
po tych wypadkach powstał — nie potrzeba , 
opisać. Następnego dnia próbowali jenerałowie 
moskiewscy ustawić kolumny do szturmu; ale 
poprzestano tylko na próbie. Turecka kawale- 
rja nie mogła ścigać, gdyż z ludzkich trupów ‘ 
utworzyły się na około, istne zasieki. Z pewnych 
źródeł donoszą, że książę Gorczaków żądał po
średnictwa Bismarka i Andrassego w celu za- j 
warcia zawieszenia broni. (Detsch e Ztg.

Wiedeń d. 16. września. Z doniesień ber- ' 
lińskich można poznać, że nastąpił tam zwrot 
ku medjacji. Jak słychać, stało się to w sku
tek wypadków pod Plewną i kroków, jakie w 
ich następstwie poczyniła Moskwa. W tutej
szych kołach uważają położenie armii mosk ew- . 
skiej za arcykrytyczne, gdyż już jest zagrożoną ‘ 
jej linia odwrotowa. (Pcsttr Lloyd.}

Londyn d. 1*. września. Podróży hr. 
Miiustera (posła Niemiec w Londynie) do KnowMey, 
gdzie przebywa hr. Derby, przypisują tu zna
czenie dyplomatyczne. Sądzą tutaj, że ks. Bis- 
markowi zuowu wydało się koniecznem działać 
pośredniczące między Moskwą a Anglią. W sku
tek kooperacji tureckich państw lennych z Mo
skwą wzmogło się rozjątrzenie Anglii przeciw 
Moskwie, a chodzi właśnie o to, aby, gdy na
dejdzie chwila stosowna, Anglia co do przyszłej 
medjacji inicjatywę podjęła. (Peater Lloyd.}

Kostautynopol d. 16. września. Wielki 
wezyr zawiadomił nir. Layarda, że Osman basza 
d. 15. b, m. pobił Moskali. UWy midi stracić 
8.000 w zabitych i rannych. Walka trwa dale;. 
(Mae Fr. Presse.}

Konstantynopol d. 17. września. Pod 
Plewną w bitwie z d. 15. mieli Turcy 8 000 
Moskali wziąć do niewoli. (xV. F. Pr.}

Bukareszt d. 17. września. Obcy wojsko 
Wi at-asze, przybywający tu z moskiewskiego o- 
bozu, twierdzą, zenie możną na nowo rozpocząć 
operacyj przeciwko Plewnie, gdyż położenie ca
rewicza nad Jantrą jest bardzo krytyczne. Pod 
Sistową i Nikopokm poczyniono już środki ostrożno
ści, aby te punkta zabezpieczyć od zaskoczenia.

Przybył tu silny oddział gwardji. Czynią się 
przygotowania dla przezimowania Moskali w Ru
munii. (N. fr. Presse.}

Wiedeń d. 17. wrześmia. Tutejsze dyplo
matyczne kola miały się dowiedzieć o wielkiem 
poruszeniu w Petersburgu, które zmusza rząd do 
wszelkiej przezorności. W ostatpich dniach były 
zbiegowiska uliczne, a oburzenie ludności doszło 
do najwyższego stopnia z tego powodu, że urzę
dowe depesze milczały o klęskach pod Plewną, 
o których go wsgys[kich stron donoszono. Temu 
przypisują ustęp, umieszczony we wczorajszym 
telegramie, i tłumaczący w. księcia: „Nie miałem 
czasu do telegrafowania. (Deutsche Ztq) “

Tytlis 16. września. Nie myślą już o ofen- 
zywierekonesanse staczają z sobą utarczki bez 
żadnego znaczenia. Jenerał Smiekalow przysłał 
tu 20 podżegaczy z obwodu Tereku, gdzie po
wstanie jeszcze nie wygasło. (Presse.}

Petersburg 17. września. Wojska w ob
wodzie Tereku operują tylko przeciw powstań
com, którzy się tam najuporczywiej trzymają.

tów zbornych. Gwardja i grenadjery, którzy nad- obwarowania. Zdaje się więc, że jak z grzywic- 
chodzą w pospiesznych marszach, przydzieleni kiemi redutami, tak i tu Turcy mówią prawdę, 
będą do armii nad Jantrą i pod Plewną. (Presse.} donosząc o zdobyciu obwarowań św. Mikołaja, i 

UoiKlyn d. 17. września. Korpus Skobie-' Moskwa również, donosząc o odparciu Turków 
lewa odniósł we środę bardzo dotkliwą klęskę.1 od jednego obwarowania na górze św. Mikołaja. 
Oficerowie padali w przerażającym stosunku.! Poniżej znajdą czytelnicy kilka telegramów, 
W armii tej został tylko jeden komendant pułku.! wskazujących, iż dyplomacja czynnie się krząta 
Jenerał Skobielew tak się wyraził przed kore< około projektu wystąpienia z medjacją między 
spondentern; „Niema już moich pułków, nie mam Moskwą a Turkami. Z Berlina poruszono tę 
żadnych oficerów. Nie żalę się na nikogo, taka myśl na wezwanie cara, a jak z londyńskiego
była wola boża/

Pułkownik Wellesley przybywszy do Buka
resztu doniósł, że Moskale fortykują się w Grzy
wicy.

Sulejman basza właśnie łączy się z Mehe- 
metem Alim. Obydwaj rzucą się na carewicza, 
aby jego armię wyrzucić za Dunaj. (Daily Ntws}.

(Messa dnia 17. września. Z pewnych źró
deł donoszą, że pułkownik Eristów, komendant 
Ardahanu, otrzymał rozkaz zburzenia reszty for- 
tyflkacyj, i wyprowadzenia w granicę Moskwy 
załogi, która składa się z 9 batalionów (Tagblt.}

Kruków dnia 17. września. Włościanie

myśl na wezwanie cara, a jak z londyńskiego 
telegramu wywnioskować można, Bismark pra
gnie dla tej medjacji pozyskać i Anglię. Niby 
to gabinet berliński występuje z własnej 
inicjatywy, i dla tego Corr eapondenz-Bur eau 
podało telegram z Petersburga, iż tam o 
żadnych projektach medjacji i zawieszeniu bro-
ni nic nie wiedzą. Z Wiednia jednak zdradzono 
tajemnicę, iż sam car zawezwał Berlin do me
djacji. A z innych źródeł dochodzi nas wiado
mość, iż Moskwa czekać będzie jeszcze wyniku 
bitwy, którą w' tych duiach stoczyć mają Moskale 
pod Bielą.

Tam paduie rozstrzygnięcie całej kampanii,
Kongresowej Polski, obawiając się, że po klęs- jak nam telegrafują z Wiednia. Jeśliby Moskwa 
kac.h nnrl Plewną nasłani nnwa rolz-rnłapia twoMi.Io n-łni,- .........kach pod Plewną nastąpi nowa rekrutacja, 
chronią się do lasów. iPrease).

Bukareszt dnia 16. września. Dzisiaj 
krążą przerażające pogłoski, które wzburzają i 
zatrważają ludność. Rano mówiono, że Sulejman 
basza zdobył przesmyk Szipkę i z wielkiem 
wojskiem maszeruje ku północy; po południu 
znowu mówieno, że Osman basza odebrał Mos
kalom wszystkie przedtem zdobyte pozycje tu
reckie, i że Moskale przytem stracili 20.000 w 
zabitych i rannych. O godzinie 10 w nocy otrzy
mał ks. Gorczakow depeszę, po której odczyta
niu wobec poufnej osoby rzekł: „Nasze położe
nie jest rozpaczliwe/ Dowiedziałem się o tem 
od tej poufnej osoby. (Deutsche Ztg.)

zwyciężyła, wtedy wezwanie o medjację ma być 
cofnięte, a Bismark ma jej zaniechać. W Salc-
burgu na dzisiejszym zjeżdzie Bismarka z An- 
drassym ma stanąć umowa, w jaki sposób ua 
wypadek przegranej Moskwy, ma być zainsceno- 
waną i przeprowadzoną. Bismark liczy głównie 
ua Austrję, iż za jej przyczynieniem, pod jej 
presją, Moskwa będzie ocaloną od katastrofy i 
zupełnego upadku. Czy hr. Andrassy ulegnie je
go wpływowi, wkrótce się okaże.

Konstantynopol 18. wrześcia. 
pełne opuszczenie przesmyku Szypki 
Moskwę uważają, za bliskie.

Zu- 
przez

towarzystwie syna swego, Herberta, odje
chał po południu do Salcburga.

Petersburg d. 18. września: „Grołos“ 
donosi: Jenerał Totleben odjechał dzisiaj do 
głównej kwatery armii naddunajskiej. Wczo
raj odszedł nowy pociąg sanitarny do Ki- 
szeniewa.

Londyn d. 18. września, Ambasador 
niemiecki, hr. Munster, powrócił dziś z 
Knowsley od lorda Derby i jedzie znowu 
do Berlina.

(Ntue fr. Presse}.
Bukareszt d. 17. września. Główna kwa

tera carewicza przenosi się doSistowa. (Presse.}
Bukareszt d. 17. września. Od d. 13. bm. 

trzymają się Moskale pod Plewną tylko obron
nie' Kilka tureckich ataków na redutę grzywi- 
cką odparli Moskale i Rumuni bardzo krwawo. 
(Presse.}

Konstantynopol d. 17. września. Część 
oddziałów landwery, stojących między Filippopo- 
lem a Sofią, oddano pod rozkazy Szakira baszy 
i polecono mu, aby się udał za Bałkan pod Ple- 
wnę. Komendę nad obozem pod Jeni-Sagra ma 
objąć Rassitn basza. (Fremdenblatt.}

Bukareszt d. 17. września. Czynią się

Tetew Gaz. Nar. i ostał, wiadomości. '
Dzisiejsze telegramy, podane przez Corresp 

Bureau, Polit. Corr. (redaktorem obu jest sekre
tarz roinisterjalny, Hirschfeld), przez berlińskie 1 
podobnego rodzaju (Folffsbure au, jak i z Peters
burga przez biuro tamtejsze starają się zatrzeć 
wrażenie, wywołane okropną klęską Moskwy pod 
Plewną. Correspondenzbureau, przemilczawszy o 
telegramie. Osmana baszy z dnia 16-. września, 
donoszącym o świetnem zwycięstwie tureckiem 
dnia 15. września pod Plewną odniesionem, po- 
daje kalmujący telegram, iż depesza, udzielona 
przez wielkiego wezyra angielskiemu ambasado- 
iowi, Layardowi, odnosi się do potyczki częścio
wej flnia 15. września stoczonej, ale nie do po
wszechnego szturmu tureckiego.

Zdaje się, że walka dr.ia 15. września to
czyła się o Grzywicę. Lecz skoro Moskwa stra
ciła 8.000 ludzi, więc główne siły moskiewskie 
musiały w ci^gu walki występywać do boju, 
który się rozwinął w formalną bitwę. Wolffsbu 
reau z powodu, że na jednym punkcie toczyła 
się walka, nazywa ją częściową potyczką, aby 
zmniejszyć doniosłość klęski moskiewskiej. W 
Ogóle wszystkie telegramy dzisiejsze usiłują je
dynie podnieść fakt, iż jeszcze Moskwa nie ustą
piła od Plewny, ale nie śmią zaprzeczyć, iż 
straciła wszystkie d. 11. września zdobyte re
duty, i że w skutek tego cofnąć się musiała o 
13 kilometrów od Plewny. Telegramom tym mo- 
skalofilskim chodzi jedynie o to, iż Moskwa nie 
jest jeszcze w zupełnym odwrocie od Plewny, 
iż jeszcze stoi pod Plewną, mniejsza o to, że w 
oddaleniu dwumilowem, z którego ostrzeliwa wy
sunięte pozycje tureckie. Nie omyliliśmy się po
zawczoraj pisnąć, iż duma moskiewska nie do
zwoli Moskwie cofnąć się zupełnie ką Duuijowi 
lub za Dunaj, więc znowu jak po klęsce Krflde- 
nera d 30. i 31. lipca, cofnie się do swych ob
warowanych pozycyj, tam się reorganizować i 
czekać będzie nowych posiłków, i tem spowoduje 
katastrofę nieuniknioną.

Że Moskwa cofnęła się od Plewny najmniej 
o dwie mile, najlepszym dowodem są urzędowe 
biuletyny moskiewskie, datowane nie z. Peradimu, 
nie z Bul/areni, ale z Górnego Studenia, gdzie 
obecnie znajduje się już główna kwatera w. ks. 
Mikołaja, Od Poradimu, gdzie była główna kwa- 

, tera, do Górnego Studenia jest 40 kilometrów, 
Górni Studen leży na drodze z Bulgareni do 

i Bieli, między rzeką Ósmą a Jantrą
Biuletyny urzędowe moskiewskie, poniżej u- 

mieszczone, zaprzeczać się zdają biuletynowi tą-

Moskwa, która opuściła była Ardahau 
i cofnęła się do fortecy Emir Oghlu, po
wróciła znowu do Ąrdahanu. Lecz zdaje się, 
że wkrótce znowu go opuści. („For. B.“)

Petersburg dniu 1S. września. 
(Urzędowe). A Górnego Studenia 17. 
września donoszą Blokada i bombar
dowanie Plewny trwa dalej. Na eozy 
cjaeli, wybranych przez wielkiego 
księcia Mikołaja, już ustawiono dzie
więć baterji, które Turkom znaczne 
czynią szkody.

l*o pięciodzieimein bombardowa
niu uderzyli Turcy dziś rano niespo
dziewanie na górę św. Mikołaja. O 5. 
godzinie rano walka rozwinęła się na 
całej linii, 8*o zaciętej, dziepięciogo
dzinnej walce odparto Turków z wiel 
kiemi stratami. I nasze straty s>i zna
czne. Pułkownik ks. Meszczerski zgi
nął; pułkownik Tieszclnikow ranny.

Bukareszt d. 18. września Pod Ple
wną walka artylerji trwa dalej. Księżna ru
muńska kazała wielu rannych Rumunów 
umieścić w szpitalu, urządzonym w książę
cym zamku w Cotroceni. Angielski pełno
mocnik, pułkownik Wellesley, przybył do 
Bukaresztu. („Pol. Corr‘*.)

Konstantynopol 17. września. Po

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Główna kwatera W o d i o z k a 
(Mehiueta Alego) dnia 18. września. 
Dnia 15. września trwała bitwa pod 
Plewną przez II godzin. Klęska Mo
skwy była straszliwą. Odwrót zamie
nił się w dzik x ucieczkę. Straty mo
skiewskie z dnia 15. września wy
nosiły 10.000 wr zabitych i rannych. 
Turcy zdobyli 5 działa z jaszczykami, 
30 wozów z amsnicją, wielką ilość 
wozów prowiantowych, 5000 kara
binów, i 1000 żołnierzy wzięli] w nie* 
w olę.

Londyn 19. września. Angielska 
ambasada w Konstantynopola otrzy
mała wiadomość, iż Sulejman basza 
wczoraj zdobył ostatnie pozycje mo
skiewskie w Śzypce. Straty moskiew
skie ogromne.

Belgrad d. 19. września. Na depeszę 
Gorczakowa, urgującą Serbię do akcji, rada 
ministrów, pod przewodnictwem księcia Mi
lana pozawczoraj odbyta, uchwaliła, iż Ser
bia ostatecznie odracza akcję do wiosny.

Paryż dnia 19. września. Manifest 
marszałka prezydenta,, wydany do narodu 
francuzkiego, powiada, że marszałek nie chce 
wywierać żadnej presji na wybory, lecz tyl
ko rozprószyć wszelkie dwuznaczności. Od 
lat czterech utrzymywał onspokój. Zaufanie, 
jakie wzbudził u monarchów zagranicznych, 
pozwala mu zawiązywać coraz serdeczniej
sze stosunki ze wszystkiemi mocarstwami. 
Musiał on rozwiązać Izbę deputowanych, 
gdyż chciała ona równowagę, utworzoną 
przez konstytucję między władzami, zastąpić 
despotyzmem nowego konwentu. Nikt nie 
powinien sądzić, że ma on zamiar obalić 
republikę. Będzie on strzedz powierzoną mu 
konstytucję i zjedna jej szacunek.

Marszałek oczekuje wyboru Izby któ
raby się wzniosła ponad usiłowania partji, 
a zwróciła swą troskliwość do spraw kra
jowych.

Rząd oznaczy kandydatów, którzy bę-

W teatrze hr. Skarbka. 
We środą dnia 19. września.

Z jakim się wdajesz, takim się stajesz
Przysłowie dramatyczne w 1 akcie Aleksandr*
, hr. Fredry (ojca).

ŚWIECZKA ZGASŁA
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (ojca).

DWIE: BDIZMY
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (ojc*). 
Porządek przedstawień : „Dwie blizny “ j*kim 
się wdajesz, takim się stajasz.1* „Świeczka zgasła/

We czwartek dnia 20. Września.

Emigracja chłopska
Obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach, a 6 odsło
nach przez Wtad. Lnd. Anczyca napisany, uwień 
czony nagrodą na konkursie krakowskim r. >876 
Muzykę z motywów narodowych ułożył Fr. Słom- 

kowski.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Przyjechali dnia 18. września 1877.
HOTEL ZORŻA: Heimreth z Wiednia. Do- 

lański z Grębowa. W. Kęplicz z Podola. B. Mato- 
wicz z Petersburga.

HOTEL EUROPEJSKI: S. br. Hagen z Wiel- 
kich ócz. A. Hammer z Czerniowiec.

HOTEL LANGA: W. Blażowski z Drohoby
cza. H. KUmpfe z Łnbycza. M. Schrelder z Wie
dnia. G. Balk z Hamburga. Ż. Sopińekl z Żółkwi. 
J. jakubowski z Sambora.

HOTEL ANGIELSKI : A. hr. Loś z Hrebeti- 
ny. A. hr. Mąrazee z Marcinkowic. A. Bóbr z Po
dola. N. Gołaszewski z Tonstobaby. L. Janoeh* z 
Obertyna. W. Topoluicki z Podola. S. Wolski z 
Bochni. T. Kutscha z Cieszyna. A. Richter z 
Suczawy.

HOTEL KRAKOWSKI : K. Berhard z Szczer- 
ca J. Czyfieki z Żurawna. J. Kański z Kurowic. 
J. Nazalewicz z Dutkowa.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Melbachowski 
z Brzeian. A. Ligęza z Białej.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDESI 18 września 1877. 

godzina 2. minut 30. po południu.
Losy kredytowe 165 75 
Akcje fran.-aust. —,
Uniousbank 
Nordbaiia 
Kolej Alfóld.

7675 
19750 
121.—.

Węgier, kred 
Anglo-aaair. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety

209 50 
116 — 
k54 75
82 25

181 —

wszelkie przygotowania do zimowej kampanii. Z 
Kremeńczuga sprowadzają koleją zimowe mun
dury i 100.000 koców. W Mączyąie.Sistowie 1 Nt- 
kouolu składają zapasy dla zaopatrzenia armii, nych pozycji św. Mikołaja przez Turków. Tę 
Jenerał-adjutant Todleben będzie kierował forty-1 sprzeczność łatwo wytłumaczyć. Sam biuletyn 
Akacjami stacyj zimowych i wojskowych punk- turecki nąówi, iż jeszcze do wzięcia są dalsze

reckiemu Sulejmana baszy q wzięciu obwarowa
nych nozYcii św. MiknLiii nrzez Turków. Te

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 19. września.
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mimo ostatniej krwawej porażki moskiew
skiej, podług najnowszych wiadomości od 
Osmana baszy, ma walka pod Plewną trwać 
dalej.

Sulejman basza telegrafuje: Po zdoby
ciu pozycji ś. Mikołaja atakują teraz Turcy 
ostatnie pozycje moskiewskie w przesmyku 
Szypki. Walka trwa dalej.

Inny telegram Sulejmana donosi: Wy
słany w przesmyk Bughaz oddział rekone
sansowy stoczył potyczkę z oddziałem mo
skiewskim i pobił go. Moskale stracili 200 
ludzi. („Corr. B.“)

Petersburg 18. września. Wszystkie 
pogłoski o medjacji i zawieszeniu broni, 
podawane w dziennikach zagranicznych, są 
dowolnemi kombinacjami. („Pol. Corr/)

Konstantynopol 18. września. We
dług najnowszych wiadomości, Moskwa je
szcze stoi pod Plewną w około. Depesza 
udzielona Layardowi wczoraj przez wielkiego 
wezyra, zawierała tylko wiadomości o czę
ściowej potyczce, ale nie o powszechnym 
ataku szturmowym. Rozstrzygająca bitwa 

oczekiwana. [„Berlińskie Bióro

Gastein d. 18. września. Bismark w

Sezon 187778
Zupełnie świeży transport 
Chińsko - rossyjskiej 

HERBATY |
z wonią nader przyjemną w smaku C 

wyśmienitą, ciemno naciągającą ę.

poleca Handel

Karola Balia bana
we Lwowie ul. Halicka 

pod Złotym Kogutem
56 dekagr. czyli wied. funt. 

Kongo cesarska 2 złr.
Melange familijna 3 złr. 
Melange de Moskou 4 złr.
Melange Imperial 3 zlr. 
Proszek herbaciany */, kilo zł. 1.07

HUltt stary but. złr, 1.40 
RUM Jamaika zlr. 1.10.

Alberta i inne ciasta angielskie 
do herbaty pół kilo zł. 1.07.

TO 4 8-?

Fiwowar
ry w większych browarach przez czas 
żezy pracował między temi i w browa- 
szweebackim ; w ostatnim cza ie zaś 

ez lat trzy jako własny piwowar w 
rbie księcia Lubomirskiego. Zdolność 
óą udowoduić może świadectwami. Bliż-

ia wiadomość 38'8 2—3
w biurze wywiadowczem

J. Poliriskiego

Kolej Lw.-ozer. 125 —. 
Rndolfebahn ■ 118.—.' 
Węg. obi. pań. w k1. 67.50. 
Losy z r. 1864 134 60. 
Varkehrsbahu 88 —.
Węg. galic. kolej 109 50. 
Uaukverolu 88.—.
Kolej Albrechta —.—.

Węg. Nordostb. 119 
Węg. Ostbiba, —. 
Galio, indemniz 84.
Kolej aiedmiog. 
Losy tureckie

114 —
16 —

Kolej państw. 08425
Losy węgier. 

Marki niemieckie ct.
83 7ó
■>7 85

RosyjsLi rubel papier. 1.20—. Usposobienie: silne. 
WIEDEŃ 19. września 1377

dą^się mogli ua jego imię powołać. Przeci
wne jego polityce wybory zaostrzyłyby kon
flikt, podsyciły agitację i zrobiły z Francji 
przedmiot nieufności. Jego zaś obowiązki ro
słyby z niebezpieczeństwem. On niemógłby 
być ani narzędziem radykalizmu, ani by nie 
mógł opuścić stanowiska,, na którem go kon
stytucja postawiła. Pozostałby na tem sta
nowisku. aby bronić przy pomocy senatu 
interesów konserwatywnych. Powinnoby się 
słuchać słuchać jego głosu. On jest żoł
nierzem, który żadnej partji, żadnej, ani le- 
wolucyjnej ani wstecznej namiętntności służyć 
nie będzie, kierując się jedynie miłością oj
czyzny.

godzina 10, minut
Akcjo kred. 
Kolei Kar. Lud. 
Unionasbank

233 —
258.—

79.25.

45. przed południem 
Anglo-anstr ] 
Kolej połud. 
N*poleondor

118 25
83 50
9.40

Usposobienie elaba.
BexRu, 18. wrześni*, Bnss. Banknoten 209 15 Cr -
dłt Aćt. 395
Staatsbahn -

Lombarden 141.—. Galiiier 111-10

nottn 113.
Rumltnier 14 80. Oesterr.-Bank 

.—, Usposobienie słabe.
Kaaa galic. Tow. kredytowego.

Kupuje. Sprze-Lsje
5’/0 Listy zastawne po . 85 75 86 27
4U.„ „ „ po . 78 75 79 25

Lwów, dnia 11. września 1877.

ZN adesłano.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WW. 

właścicieli dóbr, ii przeniosłem moją fabrykę wy-
. robu machin i narzędzi rolniczych z Ujkowic do

Wiedeń d. 19. września [pr.]. Z do-' Przemyśla i urządziwszy takową w większych roz- 
brego źródła dowiaduję się, że z medjacją' miarach, zaopatrzyłem ją w doborowy materjał i 
mają się wstrzymać, dopokąd nie będzie sto- w8zel^e »kJadowe- ~ Mąjąc przy tem wł*- 

‘ ... . 7 . sną odlewarnię żelaza, mogę wszelkie zleceni* jak
czona pod Bielą walna bitwa między armią najputlktuainiej uskuteczniać.
Mehmeta Ali ego a armią następcy tronu, j Dziękując równocześnie za już doznane wzglę- 
Hrabia Andrassy wczoraj wieczór udał się dy, ośmielam się prosić o dalsze łaskawe zleceni*
do Salcburga, gdzie się zjedzie z księciem 1 zaraeem 
Bisinarkiem.

Salcburg 19. września. Bismark i1 
Andrassy, mieszkający obaj w hotelu Eu
ropo, konferowali jeszcze wczoraj wieczór 
z sobą. Andrassy ma dzisiaj, Bismark ju
tro odjechać. Nic bliższego nie wiadomo.

Zostaję z wysokiem szacunkiem 
Michał Dornwald.

Dom bankowy
8. Deiches & Co.

w Wiedniu, Hórlgasse, uskuteczni* zleceni* gieł
dowe, jak najakuratniej i najrzetelnej.

Adwokat krajowy 

Dr.WtaeryMi 
i tworzył swą kancelarję we Lwowiu 

pr/y Mlicy Sykstusklej 1.17.

Asystent farmacji 
poszukuje umieszczenia. Adres M. Gró
decki, ulica Ormiańska pod nr. 6. we
Lwowie. 3342 1-1

Co dzień -s®
świeży transport

WINOGRON
feslawskiełi

w koszach od 6 kilo i na wagę, 
poleca handel korzenuy

H. CHIGERA
we Lwowie, Rynek l. 40.

Od dawna istniejąca, ogólnie 
rozpowszechniona

Rosa 
piękności 

jest jedynym i naj
lepszym środkiem do 
wygładzania skóry,

stracenia piegów, wyrównania 
zmarszczków i osunięcia osypki, ogo- 
rzelizny i nieczystość z twarzy, szyji 
i gorsu. Cena Saszeczki 1 zł. 30 ct. 
za opakowanie 20 ct.

Główny skład ne Lwowie w 
apt. Zygm Rucketa. 3014 11 12 
Dla odsprzedających stosowny rabat.

Ogrodnik
obxn*jomiony ze Wbzystkiemi gałęziami 
wzorowego i postępowego ogrodnictwa, ka-' 

.waler, posiadający chlubne świadectwa, po- 

.szokuje posady przy większych ogrodach.
Wiadomość pod adresem: J. Ł. 1. 38, u-

Lwowie, uli .a Karola Ludwiku nr. 7. lica Piekarska we Lwowie.

RZĄDCA DÓBR 
któren lak 18 w większym skarbie »o- 
stawał, poszukuje posady. Wy każę się: 
najpiękniejszem Oświadczeniem j reko
mendacją. — Bliższa wiadomość we 
Lwowie u pana Jakubowskiego 
ulica Czarneckiego Nr. 6. ?388 2 -2 •

Nie odebrawszy żadnej odpowiedzi na 
kilkanaście mych listów, jestem zmuszony 
wezwać pana 8347 1—2

Adolfa W. w Ż.
aby w przeciągu czternastu dni zecheiał 
załatwić moją sprawę J. W.

Zmiana mieszkania.

były asystent krakowskiej kliniki cho
rób, skórnych i syMitycznych, 

mieszka przy ulicy Halickiej 
nr. 40 na II. piątrze, 

Ordynuje od godz. g do 4.
3345 1- 6

Realność
z ogrodem przy ulicy Łyczakowskiej jest 
z wolnej ręki pod bardzo korzystnemi wa
runkami zaraz do sprzedania. — Bliższej 
wiadomości udzieli magazyn mód p. Marii 
Bourdon pod Nr. 9.' ulica Sobieskiego we 
Lwowie. 3296 3—3

Nauczycielka 
poiiadając* języki: polski, francuski i nie
miecki, poszukuje lekcji tychie języka 
lub korrepetycji dla panienek. Adres weka- 
'że z grzeczności: cukiernia p. Mttllera przy
Wałach hetmańskich. 3314 1-8

Nauczyciel prywatny 
pedagog, przysposabiający dobrze chłop
ców do klas gimnazjalnych po
szukuje umieszczenia. Dokładna znajo
mość języka niemieckiego także i fran
cuskiego. Adres. Ł. Z. post. rest. Lwów.

Un Parisien
dósire donner des leęon* de fran- 
ęais notions ćlómentaires, conversatiou, 
litterature. S’adresser aux buream de la 
Ródaction.

Alojzy Królikowski 
w Tarnopolu 

poleca 
przy zmianie kwartału 

wszelkie pisma polskie i ule 
luieckie rółnej treści, jakotel 

Książki szkolne, 
globusy j przybory płgamne 
rzkolne, które w doborowym wyborze utrzy
muje na składzie. 3253 4-10

Rkonoin
Szłązak, akademik, 32 lat stary, który, 
przez 11 lat w dobrach Jego Ekscnlencji 
hrabiego Larysza na Szląsku austrjacklm 
pracował i we wszystkich gałęziach wiel
kiego gospodarstwa jest biegłym, a szcze
gólnie jako palarz, celuje i włada językiem 
polskim, ofiaruje usługi swoje jako in
spektor albo rządca do wielkiego gospo
darstwa w Galicji. Oferty łaskawe pod 
S. F. Górna Sucha na Szląsku pr. Oder- 
berg-Karwina. 3311 2-6

Ogier
.dający się bardzo dobrze użyć jako Wiera- 
chowiee i stadnik, siwosz, pełnej 
krwi arabskiej, IBletni, bezbłędny, jeit ta
nio d-o sprzedania.

Bliższych szczegółów udzieli o. k, po
rucznik Tebinka w Drohowyiu, koło Mi- 
kohjewa. 884T 1-3
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O <)LnVA o
Q prawdziwa niesfałszowana, do sma- Q 
A unia delikatniejszych części A 
▼ maszyn • _____ ' V,

0 OLEJ maszynowy 0 
a w odkwaszonym stanie najlepszy dla X 
▼ smarowaniu lokomobil, siewników, ▼ 0 kusintek; wlocarni itp. w każdej ilo- 0 
a śei po nniumiarkowaószej cenie, Y

O ORjOSOT o: 
V jako najlepszy środek dla zrobienia Q 0 obuwia nieprzemakalne^, każdą skó- A 
Y rę miękką i gibką i przez to trwałą, Y 
n i kilogr. po 2 złr. 70 ct. Q

W 8 z y s t M e O

1 MASZYNA ^auc/Ąciel Piwowar
। (Jo sadzenia kartofli * ... , . , x
। przez e. V. miuNterjum h-.ndm we Wb-J^Jka francuskiego przy gimna i‘«ch,,1Ł P'*“‘da.iący -wudectwa z chemji 
'dum i Berlinie uprzywił.jowana, zjuui i szkole realnej ni» wolne godzioy (i-a .rnngschemie) z Wiednia, produkuje 
(dziennie przyzb 8 kórcy kartofli, przy udziel.imi tegoż język < wedle najno wszelkie gatunki piwa, posiada praktykę; 
.pomocy dwóch ludzi i dwóch koni, wjrn.i- w.s':('.i praktyc mej metody ?Pol3Ł1“ lllbdłUgvletrej służby z dubremi świadectwami.; 
1 ó-zku Antciii go B oehuckiesj.i. Cena 1 ‘O niemieckim wykładem, llica znulona Nr. 1 | J , .... ;
| tłr. Zamówi u.u pr*y;iuują sic na Wy^ta- ADOLPUE KLaUBOURG prot delangue! u’ ■’ t1. > P 3 i* U'e u)u '

wie we Lwowie lub w fabryce Ćhylew- IraneaUs aii II Gytuuasu et uux Ecoles|sze wiadomości poi adresem A. L.,
Ilskiegu w Tarnowie, i Pięć ma.zyu już ub- Rcales. 8255 4—4 igRYSTYNOPOL per Żółkiew. 321J 6 6
। taluwano). Antoni łlrochocki. -------- ------------------- f- - ------------------ ---------- - ‘ i

10-letnia sława!
Prawdziwe su opatrzone stemplem

Buldt-Geiif.

dbbfatafcfc Choroby ±-
Wysftiwi! fchijowa wp Lwouwlc zaniedbane lub źle

wszelkie inne tympodobne
słabości, - zgubne skutki saiUOgwal

o Farby olejne oj
Oink sucho jak i w najlepszym poko- Y| 

ście lnianym gotowe utarte, do na- Q
A kładania na drzwi i okna, jak w o- A 
▼ góle na wszelkie wyroby drzewiane 
Q lub żelazne, oraz potrzebne Ql 
Q pędzle, walce do fladrowauia. Q 0^ patrony dla malarzy pokojowych, X 

juk również wszelkie gatunki ▼!0 - - - - -l.n^ierów O
litieruwania powozów, sprzętów, Q 

ebli puliturowanycb i t. p. A
po usjumlarkowańszej reniez pu unjiimiarhowaiisze) renie z , 

O poleca handel ’ Q. "
90. T- WincklerO5*
O we Lwowie. 7-3 0
Oooooo^oooooO

BOLDTA 
amerykańskie krew czy

szczące pigułki.
Pttdcłko 1 złr. 50 ct.
Służą do usunięcia wszystkich 

nieczystjeh złych soków; flegmy i 
sci.rccji Pozwalniają w cierpieniach 
hemoroidalnych, zatwardzeniu itp. 
W wypadkach kobiecych zatrzymań 
i zwichnięciu, działają skutecznie od
prowadza jąco. !<3 1 2—:

Prawdziwe do nabycia we Lwo- 
wlei jeljnic w apt. Żyg. Hackera 
wKruko ie w apt. Stockmara, 
we Wiedniu w apt. pod cżerwo-
nym rakiem.

Główna wygiaua

f| Ś‘n’Sii I* (H* il li Najniższa
SOO.OOOzł

wygrana 200 zł.

przeniosła swoją

FBACOWIĘ 
sukien damskich
przy ul. Kopernika 1.16.

II. piętro. 8319 3-3

Pończochy 
damskie, biało i kolorowe, akar- 
: elki biało i kolorowo, pończo- 
sy.kl I skarpetki dziecinne 
bisie i kolorowo, prawdziwe saskie 
z najlepszego nniterjału i doskona
łego wyrobu, poleca SV po cenach 

najprzystępniejszych 5X6
Handel płócien, bielizny sto
łowej i towarów mlęszanych 

Kowalski i Mayer
Lwów, Rynek 1. 2-».

Dula 1. października 1877 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
założonej i zagwarantowanej c k. austr. 
kolejowej pożyczki państwowej z r-ku 

; t'5K, w ogólnej sumie IśłD milion.
£39.300 zł.

Jlięlzy wysokiewi wygraiit-iui tej 
pożyczki znajdują sie 200 <? O, 150 0( 0, 
50.0U> ' 95.0 0, 20.000, 15 000, ’0.tX>\ 
5.Ż00, 2 000, l.COO. tO> zł. i 2 O zł. 
jako najniższa wygrana katdego wycią- 
guioiego losu.

Żadna inna loteiyjna pożyczka nio 
nastrecM t.ik wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy zawalą wkładkę 
może wygrać JBOO.OOO zł. Los za
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł., 3 losy 5 zł, 7 losów 
10 zł, 15 losów 20 zł. a w. w bank-
notach. 3337 —3

Łaskawe zan ówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje się piopiesznie, su
miennie i franco i do Każdego zaiuó- 
wieitia dołącza sią plan gry, udziela się 
inform-cji na każde zapytania, a po do- 
konauein ciągnieniu wylle się gratis 
każdemu uczestnikowi listę wygranych - 
wygrane wypłaci się natychmiast. Uprą 
sza się zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J. Breyclia,
in Frankfurt a,M. Friedbargr. - Str. VI.

towarów blawatnycłi i płócien 

r. knauera
we Lwowie przy placu Katedralnym Nr. 2.

otrzymał i poleca w wielkim wyborzo
Chustkijesienne l shnowe

od zł. 3 do 20 zł.

ifóoce wełniane
w różnych kolorach od zlr. 2 do 15 złr.

3389 i -8

Uwieńczone nagrodami |;lfs:i;,“g.
przez Wys. ces. król, rząd wyłącznie uprzywilejowane i

wielokrcuiie wypróbowane i jedynie niezawodne
PRZYMYKADŁAna PRZECIĄG POWIETRZA

<lo drzwi 1 okien,
i którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśrnie- I 
■ nityćh swoich przymiotów i taniości cen pr?y tegorocznej powszechnej wystawie ’ 

przemysłowej we Wiedniu przyznały „Juryu pierwHzn nagrodę medal i
: zioly i 3 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- ' 
! syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęga ‘

orderu A. Stanisława,
Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- ? 

wane na biało, brunatno-czerwono i w kolorze dębowym; przewjrższają one wszy- s 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapotnocą tychże unika się na- | 

H wet najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania | 
jr, a przyrządy te są tak lekkie, że jo każdy przytwierdza.

Cerw białego cylindra do okna 5 ct. za fneter przedtem 4 ct. z» łokieć. - 
p Lena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za me- | 
H tur, przedtem 5 it. za łokieć. :
K Cenn białego cylindra do drzwi 7*/, i 13 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct. za łok. t
M Cena cylindra koloru ezerwono-brnnatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za ?
H meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. _ 26591 2—11 9
k Zaopatrzenie jednego okna średnich, rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. ?
h Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się ,
g jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przestania od- I 
m powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. | 
g ' We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w nadwornym składzie fabrycznym. ;

Ochrona przeciw 
zaziębieniem.

J. Popelarz,
e. k. nadworny dostawca przytnykadeł.

Największa oszczę
dność drzewa.

Okazya niesłychana!
Wił-lka partja zastawionych 

płócien bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, 
JaUoteż gotowej

Iłfę/kiej i żeńskiej bśeii%oy 
wyprzedają si^ o więcej jak z 4O°/0 opustu cen fabrycztiych 

pod gwarancją, jak długo zapas trwa.
Wyciąg z protokołu:

I..9 -J tuzinów chustek do no a z kolorowym obrębem, przody zl. L (!, 8, leraz 
tylko Z’ 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł.

•!).) tuzinów białych płóciennych i batystowych chustek przódy zł. t>, G, 8, 
’(• aż do zl. 12. teraz tylko 2.50, 3 4, 5 aż do 6 zł.

5.3t kawałków płótna 30 , -in- i 50-łokeiowego, dawniej zl. 16, 20, ‘ż-i, BO, 36 aż 
do 50 zl., koaztuią tera-, tylko zł. 8, 10, 12, 15, 18 aż do zl. 25 od sztuki.

885 tuzinów ręczników i serwet kosztują ter z tylko zł. 4, 5, 6 aż do zl 8. 
najpiękniejsze damn itowe—6 i 12-osobov.e. garnitury de.mastowe blisko darmo.

175 tuzinów wszelakich koszul męzklch z lioliJeizein i bez kołnierza, z glad- 
kiem, wyszywanem i fałdowauew popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, 6 aż 
do zł. 8. teraz tylko zł. 150. 2. 3 aż d-> 4 zł.

116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z Wyboniemi i wodnemi wyszy- 
, c.iinui, przódy zL 5, 8 aż do 10 zł, teraz tylko zl. 2 50, 3, 4 aż do 5 zł

46 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko zl. 1.50 
r uż do 2 zl
1151 tuzinów męzklch I żeńskich kalesonów kosztują teraz tylko zł 1, 150, aż 
I do 2 zl. od sztuki
|8'> tuzinów negliże- i gorseoików uocaych z wyszywanymi wstawkami i odcin

kami, dawniej zł. .", I, ■ • aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50. 2, 3 do 4 zl.
65 tuzinów sukien spodnich szyfonowych albo b&rcbąuowycli, kosztuje teraz 

tylko zł. 1 50 2, 3, 5 zl.
•’10 sztuk kolorowych sypialnych sukleu żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4 

5 6, do 8 zl.'
20 tuzinów pońezuch żeńskich 1 skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2. 3, 4, 

6, 8, do 10 zł.
Większa partja kulo;owych Cret>u- i Osfurd-, nocnych i flanelowych koszul 

' zdrowotnych i siatkowych jop k, płócien ua prześcieradła, serwet kawowych, 
kolor, sukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem 

fN y, o p z ~ otrzymują kupujący towary w wartości do 8" zł , ś chustek batysto- 
xJj. d>u.tO wych z kolor, obwólką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto
wych i 6 re<-zuików al‘io serwet. 3^67 4 ?

/.a wyborne i dobru towary ręczy
A ' ' R. FOGL,

c. k. nadworny fabrykant bielizny z Hieduia, 
i c. k. sadowy zaprzysiężony taksator.

&ig& Lokal sprzedaży znajduje siejedynie tylko we 
LWOWIE na ulicy Karola Ludwika

Zamówimiia z prowincji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotówki lub 
za zaliczeniem.

*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Najnowsze KAPELUSZE paryzkieg

na sezon jesienny, otrzymałam. 3 249

J5T. Topolaicka, we Lwonie plac Halicki Nr. 1-

XXXXXXXXXXXX;;iŚ«XXXMXXXXXXX

PIERWSZY ZAKŁAD WYROBÓW
Galanteryjiio- tokarskich, 

istniejący od roku 1836 

A. Nadwodzkiego 
we Lwowie, rynek 1. 37.

Pierwszy skład i pracownia wyrobów tukarskiih W’ tu n. p. osłabienie nerwówe, upływ na- 
« pianki, bursztynu, kości słoniowej, drzewa itp, ŁŁ sienią, impotencję, początki suchot itd.

'Winilifisi? i Uh ua P"d8tawie ścisłych badań I U
' V V icznycb doświadczeń podług najpew-

we LWOWIE, cr/.i ul. Halickiej I. Ib Ljfcjsitej w żadnym kierunku nieszko
'“etody, gruntownie i pod na|- CYBUCHY 2 turwjkiPi wiśni » pismiuow»\ prawdziwe lAJttl fur.-- OL... . , r , /.

nkie i inne wtroby tokarskie -i dyftkrecja, spejaliata chorób
£^.-, po miernych Ct uaeh. S jsylility znycb i skórnych, praktyczny

s » lekarz medycyny, chirurgii i akuszer i

jprzy ulicy Sobieskiego nr. 12 w douiu 
; p. Balutowakiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5, po 
południu - Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzenia kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miastach i wsiach 
Iprawie uieuioźebnej) zależyć powinno, 
[udziela rady listownie I wyseła lekar
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej
szemu podejrzeniu uledz niemoże.

j Jednego słabego może na czas
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s d

kuracji pomieścić u siebie.

F. EDWARD &C°
Slupping Ayciicy, 

BL0MF1ELD STREET 
london wall 

LONDON «.('.

Ajencja w Londynie.
Mając, oddaw.ia rozlegle stosunki z 

najznakomitszeml fabrykami i domami 
bandlowewi w Anglii i Szkocji, pragnie
my zawiązać stosunki z Polską

Dla odpowiedzialnych Domów han
dlowych we Lwowie i ua prowincji, je
steśmy w możności, za bliższem porozu
mieniem się. dostarczać zażądane towa
ry na trzy miesiące kredytu‘a mianowi
cie: Sukna, z fabryk angielskich i szko
ckich. Mattrje na ubrania daiuskiu. Wy
roby wodotrwałe. Zegarki i Biżuterje z 
Birmingham. Wyroby stalowo z Shoe- 
field, zgoła wszystkie towary jakie wiel
ka Britania posiada

| iiaidor wymiany I

1
I i

c. k. uprzyw. gałic. sr

akcyjnego Banku Hipotecznego f
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety C
pod warunkami najprzystępniejszemi.

<n°|0 LISTY hipoteczne, g 

które według prawa z duła 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i uajw. post, i dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
uia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ££ 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. Ml 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie S
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2813 31—? g

fswćy j włafcfcfekft J. DebrzańsH. i F. Onfrotrr

poleca swój magazyn, zaopatrzony w naj
większy wybór cygarniczek bursztyno
wych, piankowych, z drzew rozmaitych, 
cybuchy wiśniowe, autypki, jaśminowe la

ski, harapy, spicruty itp.
Fajki prawdziwe tureckie „STAMBUŁKIU

WIELKI WYBÓK
Grzebieni rogowych, z rogu bawolego, ze 

sz.yldkretu, z kości słoniowej, z bukszpanu, 
Szczotki do włosów i sukien, do ust i 

paznokci a najznakomitszych fabryk 
francuskich. 1-340 1-3

Szachy, szachownice, domina, tacki, marki i sztony do preterunsa, ar- 
eabv, kule do kręgielń itp Kule bilardowe z kości słoniowej.

‘Wyroby drobiazgowe francuskie.
yej- To stałych bardzo przystępnych cenach. -tJJSU

Molla proszki »ei(Ilicliie

Jedynie prawdziwe, jeżeli na k.ddein pudełku znajduje się na ety
kiecie orzeł i moja kilkukrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej finuy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

Cena opieczętowanego pudełka orygin. l zł. w. a.
Prawdziwe sprzedają znakiem I oziucznim firmy.

W
ódka francuska I sól. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, ua owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2817 88—?

We flaszkach wruw, z przepisem użycia SD ęt. a. w.
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem zaznaczonych. 

O
lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M 
Krohn et Co. w Bergen (Norwogja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innym w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przyd'ajc.

Cena ftaszki wraz z przepinesu użycia 1 złr. u. w.
Prawdziwe sprzedają znakiem • naznaczone firmy:

Składy We Lwowie [xf»] ept. J. Beisera, [if*] F- W. Królikowski, [xt*l Z- Ruokera, apt 
[xt] 8t. Markiewicz, w Białej [if*] A. Ruichert, apt., [if] Erich Keler, apt. w 
tirędach (rf*] E. Griinnspnnu ap., [xf*] M. Kulak, apt., [xf] Ed- Liszka apt., 
SB. Witosławski, apt. w Czerniowcach, [x*] Ig. Schnirch, [x] C. Altb apt.,

J. Golichowski apt., w Dobromilu [xf*] N. uretewska ap., w Drohobyczu [x*J 
Alexiewicz tip., [x*l L. Dobrzeniecki, apt., « Glinianach [x*] A. Hełm, ap. 

w Gurahomora [x] E. Bołezat ap.; w Haliczu [x] A. Godzoner apt., w Husia- 
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławia [x*]Jós. Rohir.s ap.; w Kamionce [x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [i] dr. Flor. Sawiczawski, ap., [xf*] W. Redyk apt., [xt] 
M. Jawornicki [xfl K. Wiśniewski apt,, [xf*] Jozef Jahn, [x] A. Bazan apt., Ad.Sie- 
dlecki, apt. [*] wiimr.-uowie (x] Ant.Mfilier, apt.; w Nowym Sączu [xf*] W. Fi
lipek apt.; [xf*J Kostorkiewicza spadk., w Nowym Targu [x+] Karol Laur; w 
Podgórzu [x] 8. Schlesinger, w Przemy ilu [xf*] F- Nahlik, [f*] F. Gajdeczka, [*] 
Ed. Machalaki, wIUes«ouu> [xf*] J. Sctaitter et Co., w Solotwinie [x*] Józ. Hodoiy, 
apt, w Stanisławowie [xfl Alb. Amirewicz apt, [xf*] F. Stecher apt., w Stryju 
Jan Sielecki, apt. [*] A. Kilbel, apt. [*] w Tarnopolu [x+*] F. Jamrogiewicz ap , 
[xf] A. Morawetz spadkob. [*] Mich, Perl apt, w Tarnowie [xt*] W. T. A. Wie- 
logorski, [xf] V. Mudner &Cojn(>., [xf] F. Leszczyński, L. Chodacki [*fl w Wa
dowicach [if] Ig. Brosig, w Wojnicsu [x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 
[x]. Kodebski & Com„ w Zćtirosu [x*J Ed. Kruh apt., [x*] N. Stissormaiin, w 
Złoczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*] J. Riedl aptekarz. Mikołajów 
[x] J. Aleksiewicz apt.

S
WAT! Pił0*1 i‘inA wProst sprowadzany z Florencji, zna- 
jiup la^AluilU ny powszechnie z pywodu swej, krew 
przeczyszczającsj skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka z 12 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze
niem franco.

A. MOLL, W6 WiendniU, c. k. nadworny liwerant, Tuchlauben Nr. 9.

F. Głodsiński, 
we Lwowie, plac Mariacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikolascba, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. 

P. T. Publiczności swój
MAGAZYN

wielki

wybór towarów 
najmodniejszych 

z których zamówię-
starannie w

najkrótszym
czasie.

KSIAWIEŁKI
<-a. Jednocześnie po- 
R* lecą wielki wy-

bór elegnnc- 
E kich tanich mi 
" tiry, klei* tak dla do- 
j V rosłych jak dla

■ chłopczyków
W&'.' każdego wiekn.

Zn>ne BUMDY 4MEBYK AŃ SK1E, nieprzemakalne, 
2*w-2e gotowe ua tkładaio. _______

Jana Hoffa
I piwo zdrowia z ekstra

ktu słodowego
43 kroć odszczególnione, otrzy- 

i mało w r. 187H i 1877 dziewięć 
1 nadwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego Mości cesarza Austrji 
i Niemiec i króla Saksonii, itp.

Jana Hoffa 
piersiowe cukierki 

słodowe
ii <3 kroć odszczególnioue, otrzy
iI mały w r. 1876 i 1877 dziewięć 

nadwornych patentów, pomiędzy 
i t> nii Jego Mości cesarza Austrji 
|| i Niemiec i króli Saksonii, itp.

(MnwiedaislEy redaktor Jan Dobrzański,

Dla obywateli ziemskich, gotowi je
steśmy dostawiać maszyny i narzędzia 
gospodarcze itd. 8290 2 3

W końcu ofiarujemy udzielać wszel
kie żądane objaśnienia, informacjo lub u- 
łatwienia prawne i handlowe, zgłasziję- 

k ;cym się osobiście albo listowniu do na- 
Bś kzego Biura pod powyższym adresem.

Komercjalna

Sprawozdanie c k. austr. dyrekcji szpitali piłowych w S.lilcswig (wyciąg.)
Na ospałość funkcji organów brzusznych, w chronicznych kata

rach, to wielkiem ubytku sokóic i schudnienin, skutkowało Hoffa 
piwo z ekstraktu słoaoicego nader wybornie jako środek pozytony.

Okazało się we wszystkich miarkowanych wypadkach przy piciu 
jako przyjemny i skutkujący napój pozytony i wzmacniający.

0. k. komisarz: Pirz,
2751VI 5-7 v. Gayersfeld, major.

Dr. Mayer, lekarz pułkowy.
Do <•. k. nadwornej fabryki preparatów słodowych 
c. k. nadwornego iiweranta, wielu rządzących ksią

żąt w Europie, pana Jana Ho tfu.
We Lwowie do nabyci i w apt. tp. Jakóba Beiaeni, Zygm. Rucke- 

ra, w Krakowie u Jana Jumja, w KimpMuug u G. Kosińskiego i Tu
mań kiego, w Drohobyczu u Fr. Kuhmorker i H. Bfomeufelda, w Jaro
sławiu u A. Bohusza, w Pr emyślu u M. Kozłowskiego i M. Kruga,
w Rzeszowie u J. Scbaitera et Co.

Jana Iloffa
słodowa c z choin da 

zdrowia
43 kroć odszczeg.ilnioiia , otrzy- 

’. mała w r. 1876 i 1677 dziewięć 
i nadwornych patentów, pomiędzy 
: temi Jego Mi-ści cesarza Austrji 
: i Niemiec i króla Saksonii itp.

w Tarnowie u W. Milldnera.

Jana Hoffa 
skoncentrowany ekstrakt 
słodowy, dla tych którzy nie | 

lubią więle piwa 
4 3 kroć odszczcgólniony, < trzy- 

i mai w r. 1876 i 1877 dziewięć 
:i nadwornych patentów, pomiędzy I 
|| temi Jego Mości cesarza Austrji ; 

. i Niemiec i króla Saksonii, itp.

szkoła zawodowa
we Wiedniu,

IX. Kolingasse 17.
od 1. liste.pada rb. Praterstrasse Nr. 15.

dyrektorKAKOLPORGES.
Ten na m>cy ustawy z d .ia 27. lu- 

teg> 1871 uorganizowauy prywa
tny Zakład naukowy, ma za 
zadanie wykształcenie zdolnego stanu 
kupieckiego, i wypełnił je w skutek 
swego 131etuicgo istnienia uznanego.

Programy w lokalu Zakładu i w 
bibliokce uniwersyteckiej Becka, Ro- 
thenthurmstrasse 15. we Wiedniu.

Wpisy rozpoczynają się od dnia 
1, w rześnia.

Początek roku szkolnego d. 15.
września. 2701 6 -6

L. 1143.

Obwieszenie.
Celem wydzierżawienia kamie

niołomu miejskiego na lat tizy, tj. 
od 1. styczeia 1878 do 31. grudnia 
1880, odbędzie się w kancelatji u- 
rzędu gminnego miasta Trembowli 
hv dniu 10. październiku r. b. 
|o godzinie lOtej przed południem 
publiczna trzecia licytacja.

Za cenę wywoławczą postana 
wia się dotychczasowy’ czynsz ro
dny w k wocie 2.000 złr. w. a. z 
dodatkiem 1.000 sztuk płyt, chodni
kowych bezpłatnie na placu w
Trembowli. 3310 8—3

Ubiegający s:ę o powyższą dzie
rżawę mają w dnia wyżoznuczo
nym w kaneelarji urzędu gminnego 
miasta Trembowli zaopatrzeni w 
zakład, wynoszący kwotę 250 złr. 
w. a. się jawić, gdzie tymże dal
sze warunki licytacyjne przed licy
tacją zostaną ogłoszone.
IZwierzchność gminna król, 

wolnego miasta.
I Trembowla d. 1. września 1877

fHalicyjski Bank kredytowy 
we Tuwowie, ulica VV ulowi* 1. 4, 

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 
wydaje następuj ące 

asygnaty kasowe
5 procentowe za 14 dniowem wynowiedzeniem

36 „ ' ' „5*|s 
n

Wszystkie w obiegu będące B1^ procentowe asygnaty ka- 
SOWe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6,|.2°|0 
tylko do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypo
wiedzeniem po 6°|o tylko do dnia 1. października 1877.

i>yrelic|a.
Narodm?’ pod A Skęrlg.


